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WŁADYSŁAWA PIĘTK11 p. f. "Helena." (VI ŁO!łl!i! ~am ) 

wyzyskaną w tym sensie, że kto ma Anglię za 
plecami, ten niezwyciężony . 

Arabi w Jemenie powstali i biją wojska tu­
reckie. 

Kr~żą pogłoski, że sułtan zaIl!ierza wysłać 
J do Kuweity, pr(,jektowanego krańcowego punktu 

Wyk!flnywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodząc~, tanio i akuratnie. I kolei bagdackiej, silną armię; lecz pierwej pora-
go- Na żąiianie w 24 godzin. ~ Łódź, PIOTRKOWSKA.M III. Telefon nr. 851. 120-102- dzi si~ prawdopodobnie Bwego przyjaciela cesa-

. , l' --:- n& Wilhelma. Ot i klucz 110 zagadki, dlaczego 
AKUSZERKA I Z 'l toka Perska b)c może w D1e tak da ekle} I W 'lb I II t k t . l . 

Paszyńska 
mieszka. obeonie przy ulioy Widgewskiej JJi 11, 

pierwszy dom od rogu uL Sredniej. 
Przyjmllje panie spodziewające się słabości, na 
tąda.me umieszcza. dzieci. 1013-r-O 

Od L-go czerwca. 

Kolej Fa1Yryczno-Ł6dzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

d) 3.15, eł &.10, f) 8.50, g) 12.30, s~ 8.45, t) &.51. 

Prz~chodz~ do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
-m) 3.40, D) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, ·D) 10.00. 

Bezpośrednia komullikacja Łódź-Warszawa pociąga­
mi - a), e). Warszawa-Łódź - n, p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - ,d), b), m), o). W An­
drzejowie -a), g), n), o). 'W Widzewie i Andriejowie­
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-KaliJJka 

Odchodzłl do Kaliazal o g. 6.35, 11.46, !.40, 
do Warazawy: o godzinie 9.30, 3,08. Prz~chodz. 

• Kanaza: o godz. 9.17. 2-58, &.15. 

l Kolei Obwodowa. 

Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.45, ze Slotwtn do st. Łódź·kaliska 10.10. Odchodz~ 18 

Ił. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodz21 z Kolu-
118k do 'st. Łódź-kaliska o g. 6.20. ' 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
nnaczaj~ czas od & wieczorem do 6 rano, 

Anglia w Arabii. 

przyszłości stanie się pnedmiotem krwawego o,,,sarz I e m a na arczywle na ewo l n& 
dramatu do którego prologiem jest właśnie po- prawo nuka przymierzy i tak gorliwie Jlracuj~ 

t ' ' Je e I'e nad rozerwaD!em dobrych stosunków Francyl ws anIe w m n . A l' f .. . . '. . 
Kiedy ~Angl ia. przed kilkoma laty poczuła, z. n~ lą, o laruJl\C lm w zamian przyJazn Dle-

że interesy jej zostaly zagrożone nad zatokI!- mlec~. .. . . 
ParBką, wnet poc1.~la energiczną akcyę. ! ~\ewątphwle. Kuwelt ,lest ~łó~nym skla~em 

Prace jej w .A rabii jel!~cze vie Bkończone~ I bron~ 01'1. powstancow w JemeDle .. ~ ' ła okohcz­
ale przygotowania już poczynione i przysde wy -, noścI znlew~J~ turków, aby zaJęh ten. ważny 
padki za ' zynaj~ zarysowywae siEa powoli. I punkt. Ale l~Z ~d pew?ego czas.u o~dzlał ma­

Wierna swoim tradycyom i zasadom Anglia. , rynarz~ anglelsluc~ zaJął ~I.1Welt, ).kG ~trat 
wysu'wa w pierwuej lin ii ,bojowel dopieru BWO- l p,rzedola. a , rac~eJ pocz'lteK wpro~adzema. w 
ieh najemników, zanim przyjdzie kolej na n i ą, t ~zyu tych planów. które oddaw~a Jat powzl~ł 
samą , K 'jl§zfa tej pierwszej operacyi angiels1dej l I p~zygoto~ał .lord Cur~on, wlcek~H IndYJ~ 
zapłaci sułtan turecki, 00 w danym wypadkU. ! AngIta. zmuslł,:l. Już raz WOjska ture?kle do opn­
najemnikami Angl ii są poddani sultana i ara. ł ~zczeD1a CZęSCI. Jemenu, należącej d') AdeD~ 
bo wie, a więc muzułmanie. To też po całej ~ prawdo~odobo,le w .ttO sam. ~posób postąpI 
Turcyi rollegają się obeMie narzekania na ara- I ~ K~weltem, bo Ang,ha wcześn~eJ przy ~omocy 
Mw, których 'tl1fCY piętuuj~ mia,nem zdrajców. dZIał.: .bagnetów utv~?~rdz~ swoJe ~tanowlsko w 

Intrygi angiełłkie pucują w Arabii już. od ArabiI l za.t?ce .PerskleJ, ~lęC do?rze, że Turcy~ 
lat siedmiu do ośmiu, przyczem A Jg1ia dąży d() n ,e . zdf. cy~uJe sle na.oręzn't z Olą walk~ .. ByC' 
odegrania roli uznanej opiekunki i pełaomocni , mJze. po~arta przez .Nlemc!, Turcy~ p08,tąplłaby 
czki islamu. Stua si~ wpoió w du ebowieństw() I?,rz.eclwn.le,. ale N~eI?cl Je~zeze m~ gotowe. d() 
mahometllń1kie przekGnanie, że sułtan turecki zmle~zema SI~ z An~I~, I pytan~e, czy ~Iedykolwl~k 
jest uzurpatorem, jako głowa islamu i władca będZIe mogła ucz:rmc to ~"Ido.kann ~o"OdZe?19. 
duchowy prawowiernych. Na jego l aś mie.ice Mabarek, szelk KuweJtu, .mgd,r Ole był wler­
proteguje kedywa Er-iptu ukoronowanego nie- nym poddauym, BQ~tana t.ure~klego I o.dda~na po· 
wolnika lorda Cramer~. ' zostawał. w ŚCIsłej przYJa~Ul z u·chabltamJ,' zb~n. 

Propaganda eo dl) zamiany głowy wiary towanyml obecme przecIW w~adzy. sułtań~kl~j. 
muzułmańskiej, początkowo rozpocz~tą zOBtała ; ~ aż raz .w roku 190.1 anglJc~ ~J( spodzla~le 
wśród iI:ldueów·mllzułman, bezu8tannie calemi zajęlI Kuwelt, ale ~oDle~aż zajęcie to ~rozlło 
tJumami dążącymi do Mekki, do grobll proroka. wówczas, .zbyt ~()~aZneml na8tęp8tw~ml, wnet 

, . , ... . go opnśclll. Dall Jednak do poznanIa, że ani 
N:egdys anghey, choc~az n~e prze8zka1.z~h n ;emcy, ani francuzi nie mogą go obronić. Jed­

tym pl~lgrzymkom. to l;luecleż Dle oka'&~wah .Im nocze~nie ufiarowali mu takie warunki że chęt­
pilparCl8; lecz w ~statDlch 7 -8 la~ach hczba 10- nie uznd zwierzchnictwo Anglii nad s;bą i osta-
dusów, przybywających do MekkI, zacząła sto- tecznie zerwał z KonBtantynopolem N . 

. t ć . l'" k d h '1' . areszcie 
POl'IWO ~zras a ' I zaczę I ODl, J~ g y."y U31 Dle w r. 1904 nader uprzejmie pn;yj~ł rezydenta an-
pracow8c nad tem, aby ,pogodZIĆ muzl1ł.manów gielskiego, który ' do dziś dnia tam przebywa 
z różnych. stron napł:rwa)ącyc~ do M!'~kl z, 8y- i prawdopodobnie pozostanie na zawsze. Mura­
stemem. 1 po~.ządkaml rządu I?d?-angleh klego. bek zaś w charakterze sprzymierzeńca emira Q. 

W c8ł~J Arabll 73,CZętO rOl':praWl8C coraz to głvś chabitów Ibu·sa-udu stał SiA tym folposobe 
. . ł Ś •• ' l ż ł b . l 'l ' .... m narzę-

nIe] a .g, Q Dl~.1, ze .na. e li n. y n], cze eIs. amu dziem anglo-lDdYJskJeg() rządu przeciw beduinom 
postawlC kall.fa .z WIększą mż ~ułtan tureckI ~o· wasalów sułtana. Beduini napadli na uchabi­
wagą, znamIenItszego. rodno nlź A~dul Haml?, tów, lecz ponieśli ciężką porażk~. tak że w sier-

-8- kt.órego .matka była .mewo.lDlcą-ormlanką. NIC pnIU 1904 roku zmuszeni byli zupełnie o uścić 
W chwili, w której na Wschodzie Azyi WIE~C .dzlwnego: źe Dle poęlada OD w rysach twa- Arabię. p 

dziejow6 rozgrywają srę wypadki, na zachndzie rzy nIc turec~le~o. . , . ,Jeżeli anglicy uznali teru za potrzebne pa­
jej w skaliste) Arabii wojska tureckie toczą bez Te op1wleścI ~ ormlanaklem. pochodzen u nowaoie, wysad1.: ć na ląd wojska pod Kuweitem, 
powodzenia zapasy krwawe ze zbuntowanymi sułtana Abdul-Hamlda, pO J~odzenlU tak ~(lga.~- znaczy to, że Murabek zachwial Bi~ w wierno­
przeciw padyszaehowi arabami, a prowincya, dzanem. przez turków, wyw1 er&ły odpowledn:e śei dla uchabitów, u8ły8Zaws~y, iż sułtan wysy-
Jeme!! jest już prawie straconą dl ~ Turcyi. wrażeDle nawet w samym KOD'łta o tyoopolu. b. wielkie wojska w celu pokonania powstań-

S;vlat polityczny zbyt małą zwraca na te Ugoda anglo-francuska była również wy- ców. 
zapasy uwagę - a przecież idzie tu o zatokę zyskana w czasie tryumfu Wielkiej Brytanil. Jeże!: powodzenie Anglii w kabii północ­
Perską, o wyjś0ie na ocean IJdyjski, li u które- Prasa indo·angieJilka zal:lzęła dowoizić. że Fran- ne i , zwh s loza co do iCb zamysłów religijnych, 
mu dąży niemieeka. kll:j bagdadzka i niemiec., cya zaprzestała zajmować się arabami turkaIl'i, dotyczących islamu można jeszcze podać w wąt­
kie apetyty, oraz niemieckie dążenia do obalenia pozO!ltawiaj~c ich Anglii. pliwość, to bezwaruilkowo na wybrzeżach zatoki 
w8zechwładztwa Wielkiej Brytanii na o~eanach. Nakonieo wojna rosyjsko-japońska została Perskiej panlJwllnie Wielkiej Brytanii najzu;el-
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niej jest 7.Jpewnioue. A3glia po wielekroc razy 
oświadazah już, że zatoka Perdka je3L jeziore,m 
wielkobrytań~kiem i że zalożenie przez jakiekol· 
w ,ek inne mMa' stwo podstawy operacyjnej na 
wybrzeiath tej zatoki, poc'tytywać będzie za 
"casus belli". ~. L 

ZYGZAKI. 

(Knox ) Pod tytułem «Karta z niedalekiej 
przyszłości» petersburski «Kraj» w nr . 27 po­
mieś"ił w dodatku szereg artykułów i artykuli­
ków. dotyczących bojkotu wyrobów niemieckich. 

Jako motto podano czterowiersz z poematu 
sanskryckiego «Bhar~v i > ,-motto następująrr: 

"Nle dZlalaj zbyt pośpiesznig, brak rozwagi męzkiej 
Jest zazwyczaj przyczyną upadku i klęski. 
Fortuna tylko tego za pana wybralI', 
Kto naprzód rzecz obmyśli, a następnie dziala. k 

Ta cytata wiele mówi. Dowodzi ona, że IW 

wi kierownicy «Kraju> uznali jedot kże za nie­
zbędn e pewuą łączność z przeszłością. thoć by 
tak odleglą, jak czasy powstania Sanskrytu. Dla 
czego aż tak odległą? R"ecz znpełnie jasna i 
zrozumiab: albo się jest zwolenuikiem rasy, al· 
bo nie. Skoro się jest - musowem uznać heral­
dykę raSO\lą, ewolucn zwierzęcą (w pewnych 
wypadli.al h Darwin się przy da nawet sZltmbela­
nom Ojca św.) w zastosowaniu do rasy, nawet 
do doboru naturalnego i to bal dzo l aturaltiego~ 
Tak być musi dla dobra hodowców różnych stwo­
rzeń rasowycb, ich stajennych, posługaczów, 'a 
przedewszystklem trenerów i dŻukejów. Nie za­
szkodzi jednak etykieta ideo~a, rozumie się s~n­
skrycka albo inna, ~by nie swojska. 

O_ót (Karta oz niedawnej rnyszłośc .:.> opo­
wiada nam tistoryjkę o bojkocie towarów nie­
mieckich, z \\łRŚciwą autorem ty<:h kartek skro­
mno8c:t:. A wi~c czytan..y tt m, że pewne pisma 
tluą.dzały ankiet~ w powytgzej sprawie i wy· 
mieniły nazwiska, gdy redakcya "Kraju" nie 
zg(d.dła · się (ale z kim? P r z y p. a u t) na 
zwiska wymieniać. 

Prosty ztąd wniosek, źe urz~dzając ankiety 
w spraw ie bojkotów, nie należy wymieniać na­
zwisk łaskawie interweniowanycb, nawet gdyby 
rzecz się działa w mieszkaniu pry"atnem ma­
gna.ta. 

N astępnie dowiadujemy si~ z «Kraju>, że 
~bojkot miał pierwotnie slużyć, jakO ś r o d e k, 
dążący do wzmocnienia przemysłu krajowego. Sta­
lo sł~ przeciwnie. Bojkot nczynll się c e l e m, a 
jakO środek, który mial do tego celu prowadzić, 
podjęto usUowania, zmierzające do przyśpieszenia 
rozwoju wytwórczości narodowej." 

Korzystamy z drugiej nauczki "Kraju." Boj­
kot powinien być ś r o d k i e m, ergo nie po­
winien ustać, aż nie Qsiągnie c e l nI Zupełnie 
słusznitl w myśl motta: «Fortuna tego tylko za 
pana wybrała, kto naprzód rzecz obmyśli, a na.-
8t~pnie działa." Tak, trzeba naprzód obmyśleć, 
kogo zaprosić do ankiety o bojkocie, a kogo 
z nieobecnych pcdpis8.Ć na deklaracyi. 

Trzeci morał, zupełnie słuszny, zawiera się 
we wskazówce, żeby "polityka bandlowa ogó1na 
nie zamienila się w polity k~ handlową osobistą w. 

Oj ten handel, handel! 
Następnie gromi " Kraj > słomiany ogień, p!)­

dobilO wlaś~iwość narodową polaków. Twia.izi 
on za «Posener Zeitung', że: 

~~Iemcy nie potrzebują się obawiać owych chwi­
lowych porywów, bo u polaków kończy się wszyst­
ko na porywacb. Przejdzie pewien czas i wszyst­
ko wróci do dawnego stanu.u 

Pow8taje teraz pytanie, dylemat, czy gro­
miciel bojkotów jest tllk zagorzałym pCJlakiem, 
iż z uporem twierdzi, te polacy 8ą zd01ui tylko 
do słomianego ognia, czy też uwilŻa, że (znie 
chęcenie może bJ ć smutnym, nieuniknionym 
skutkiem". 
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skoro 8?raWa tego bojkotu prz{brzmiała cd lat' 
pan? 

Dziwna to aktualnoś<-! 

* 
W sprawie wyścigów konnych w Piotrkowie 

wypowiedzi eliśmy się 8Wf ~p CZJłSU wyrtinie i 
stanowczo, tem th!itniej więc dziś pomieszczamy 
głos ,Tygodniu piotrkows!degQ, który pi~ze 
w tej sprawie, co następuj . : 

Kiedy po raz pierwszy poruszono mIśl przenie~ienia 

Plawieilskiego Towarz. wyścigó;v konnych do jedne~o 

Na kolei Whdeńskiej. Wczoraj w zuządzie 
kolei Wied~ ń'lkiej zebrali 8ię in gremio naczel­
nicy wSllystkich wydziałów, w cdu wspólnego 
obradowania nad kwestyą jĘzyka polskiego. 

Po długich i żywych dyskusyach dOilzli do 
wniosko, aby pozostawić «iłtatu8 quo', t. j. pro­
wad~it:i koresponjencye wewnętrzne w języku pol. 
s:rim - du chwili wyjaśnienia całej sprawy. 

Poza tem uchwalono konieczność wyb( ru de­
legatów z trzech naj w-ażniejsz.ych służb, miano­
wic ~ ~: ze ~łużby ruchu, wydziału-- mecha.nicznego 
i drcgowego, dla przedątawienia calej sp.rawy 
n-dzie zarząd -!ającej. 

KI~ska nitur6dzajów. Jak nam donosz~ z o­
kolicy, WilKuteK deszczów w ubiegłym t.ygodniu, 
w pszenicy pokazała si~ t. zw. «śmieć», wpły· 
wająca . stkod1iwie na ziarno. Jcżeli deszcze w 

z mlast gubernialnych i kiedy wśród miast łych znalazł 
się PiotrkÓW, wówczas już wypowiedzieliśmy się na la­
ma~b ~ Tygodnia" przeciwko jego urzeczywistnieniu. Są­
dziliśmy, że jest to rozqwka w naszem polożeniu za 
kosztowna a niEprodukcyjna; rozumieliśmy, że Z j ski pie­
niężne, jakie wyścigi prz-ynieść mogą miastu, ściślej zaś 
mówiąc, kilku Istniejącym w mieście handlom i kilku 
hotelom, nie zrownoważą tych strat materyalnych I mo­
ralnych, jl!.kie ubogi i pogrążony w pracy -Piotrków po­
niesie przez nieodlączną od wyścigów grę hazardową· 

I dalszym ciąp:u btłdą trwały, pięk.nie zap.owia.d.a­
I jący się Jl},)n pszeni . y może uledz poważnej 
I klęsce. 

Gdy w parę lat później projekt przeniesienia w~ści­
gów do Kielc lub Piotrkowa zostal wznowiony, wypo­
wiedziawszy się już raz w tej kwestyi, ograniczyliśmy 

się tylko do objektywnych sprawozdań z prowadzących 
się z magistratami owyc,h miast przez Tow. wyścigów 
pertraktacyj, o ile że ojcom miasta naszego zdawalo się, 

iż wskutek przeniesienia do Piotrkowa wyścigów, wy­
grywają wielki los na loteryi. 

Ostatecznie wyścigi zostały przeniesione, a w roku 
prze~zlym, w sierpniu po raz pierwszy byliśmy świadka­
mi tej zabawy i towarzyszącego jej totalizatora. 

Od tego czasu minąl rok, w ciągu którego społe­

czeństwo nasze przeżyło i przemyślalo więcej, niż prze­
żywalo i myślalo w ciągu (;statnich lat całych dziesląt· 
ków. Przez szereg lat pogrążone w apatyi i zatomizowa­
ne obudziło się ono i poczęlo się skupiać. W kąt po­
sdy karty, przycichły plotki; szeregujemy się 1 jedno- I 
czymy już nie przy kielis7.ku, sensacyl I tańcaclI, ale , 
przy pracy kulturalnej. która 'miliuna rąk potrzebuje i I 
milionowych funduszów. Z dniem każdym nieomal nowe I 
przed wzrokiem naszym ro~tnczają się pola- odlogiem 
leżące, z dniem każdym większego napięcia energii, skie­
rowanej ku rzeczom poważnym Inieclerpiącym zwlokl, 
wymaga cd pracowników życie, nierowstrzymanym rwą­
ce naprzód potokiem. 

Czy w dobe takiej- doble wytężonrj pracy, nie na­
l. żałoby podobnych zabaw, jak wrścigl konne z totaliza­
torem, zaniechać? et y nle byłoby czynem obywatelskim 
miast lejc wyścigowych, ująć w dlonie kielnię I gmach 
społeczny wznosić wedle sil i możncścl? 

Oto pytanie, z którem zwracamy sIę do tych, od 
których zależy skierowanie omawianej sprawy na odpo­
wiednie tory. Zwracamy się w nadziei, źe wrodzone 
poczuc:e obywatelskie podyktuje Im jedynie wlaściwe 

rozstrzygnięcie na rok bieżący sprawy wl ścigów-na ich 
nlekorzrść. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWI; ŃSKlE. D z I śCierpislawa. J u· 

~ r r' Ludomira. 
STAŁA WYSTAWA OBRA7ÓW, ulica Piotrkowska 

nr. J6 Otwarta od godziny 10 I'ano do godZiny 8 wie­
CZO! em. 

Pnest~pstwa polityGZne. «Prawit. wiestnib 
; (N! 151). ogłOsił N . j.wyzej zatwie.r1lzoną uchwałę! 

l'ady panstwa <O llIf'\których zDl1aoach i dopeł- . 
nieniach prawa z d. 7 C'l,erwca 1904: r. o proce­
durze w spu.wach przes1ępetw politycznych>. 
Artykuł, dotyczący fpeeyalnie Królc!ltwa Pol­
skiegn, brzmi tu, jak nast~pujt: ~rt. 13261• 

W obr~bie wal'szawskit'go okręgu s~duwego skład 
członków posiedzenia wjdziału specyalnego izby 
I'ądowej do roztrzl!!yania spraw, wsknz~nych wart. 
1032 (;l. 2) t'j ustawy, stanowią starszy prezes 
i tnech członków departamentu karneg;; skład 
wydziału izby, prócz t~go . dopełnia się dwoma 
Eędzi.:.mi gmmnym i , z liczby urzędojący('h w o­
kręgu m;ejscowego pądu okręgowego i jednym 
wójtem gmionym z powiatu miejscowegr. Porz'ł 
dek kcleinego powoływania tych 08Qb oznacza 
izba wcdług spisów, dostarczanych jej corocznie 
przez gabernatorów co do wójtów gmin z gnber­
nii, leżących w obrębie okręgn izby. a przez 

Budowa kośGioła św. Stanisława Kostki. 
W pierwszym i drugim roku rozpoczęcia. robót 
okdu budowy kościoła św. Stanisława Kostki 
postępowały one dl'Ść prędko. Lecz w roku 7e­
szlym i obecnym prawie że nic nie zrohiouo, 
jedynie tylko firma "Urbanowski" prawie bez 
przerwy ustawiała f lary kamienne we:wnątrz ko­
ścioła, z powodu jednak nie otrzymania n1213żuo­
ś..:i wstrllymuj~ dalslIY ciąg robót; brak jest ie­
-szcze dwóch fIlarów dużych i czterech mały<:b. 
Gdyby były fuodusz". mo?tla byłoby wykl-ńczyć 
roboty te w ciągu 6 tygodui. 

Osobiste Pierwszy pastor parafii ewangeli­
cko ·augsburskiej św. Trójcy w L dzi, ltuddf 
Gundelacb, otrzymał zatw16rdzenie ministeryom 
spraw wewnętrznych w godności cdouka. ducho­
wnego konsystorza ewangelicko · augsburskiego, z 
pozostawieniem na zajmowanem 8tanowisku. 

- Z giełdy. KJmiLt giełdy łódllki-ej w dniu 
dzisiejszym otrzymał zWarlIzawy depeszę od p. 
Amatuni, naczelnika ekspedycyi do południowej 
Persyi, który zawiadamia komitet giełdy łódz­
kiej, że dnia 31 lipca przybędzie do Ł1dzi, jako 
delegat ministeryum skarbu, w sprawie zwiększe· 
nia ekspGrtu towarów rosy.iskich do P(lrI~yi po­
łudniowej. Na giełdzie p. Amatuni będz:e obeo­
ny o godzinie 4 po poło Ze względu na ważność 
sprawy. łódzki komitet giełdy pro~i za na8zem 
pośredniotwem, pp. fabrykantów, przemysłowców 
i kupców o liczDe przybycie na giełd~ we wła· 
snym ich interesie. 

Okólnik handlowy. Spelnlając smutny obowią­
zek, rodzina b. p. H. Wulffsohna zawiadamia OKólnikiem 
o zgnnie założyciela firmy b. p. Hugona Wulffsobull., 
przyczem donOSi, że Interes nadal prowadzop.y będzie 
pod ~ą samą firmą "Hugo WuHfsohn" bez zmiany. Fir­
mę, Jak dotąd, podpisywać będzie wspólnik b. p. Rugo­
M Wulffsobna I współwłaściciel firmy p. Maks Kerr­
baum. J ednDcześllle nadmienia, że p. Wilhelm Wu ff­
sohn będzie nadal podpisy\\al .per procura.u 

. Z Nowego Rynku. W każdy pit~tek w go­
dZIDach iJopvłudiJluwycb, gdy strag"ny uprzątuą, 
a rozmaici dostawcy artykułów spożywczych z 
woumi jjię usuną , stróże przystępują do robienia 
porządków na N)wym Rynku. 

Zamiataj~c, lt : óża nie rac7,ą polać bru­
ku, w!Jkntek cz, gu tumsuy kcrzu unoszą się, ą 
a przethodnie wciągają ten kurz w płuca. CJ.yn­
nośd te odbywają się w centrum miasta i nie 
ms. nikoS'o, ktvby tej samowoli czy niedballłtwu 
stróżów tamę położył i zmusił ich do polewania. 
oałego rynku wodą przed rozpączęciem zamia­
tania. 

Kontrabanda. Dnia 27 listopada 1903 rok u 
urz'idnik war.;z"VI sklt'l ł;.ollwry celnoj Kuślak, na 
Rtacyi L~dź kolai Fabryczno łóddtiej zatrzymbł 
hrMela RozentlA18, od ktbregu odeb,ano towar 
zagraniczny, nie oclony. PtJdług orzeczenia ko­
mory, od t.)waru tego nale1mlo się cła UO rb. 
,42 kop. 

R)zental, pocił!g-.li~t.Y dl} odp'lwied,dalaoś;i 
sądowej, w dniu wczQraj9llym zasiadł na ławie 
olłkarionycb; w toku sprawy ze'f.nał, te tow&r 
ten kupił w Kielcach 0:1 kupca Klna R'lb\n3, 
będąc przekonanym. że do od tego towaru jes, 
zapłacone. 

Sąd , po dłuższej Darad~ie ogłosił wyrok i przy 
Zlst.o8owaniu Naj'wyższego MaD\fe~tu skazał hrae­
la Rozentala na zapłacenie kary w sumie 236 
rb. 82 kop. lub na 2 miesi~ce ares:c;tu. 

Nie mam zamiaru dalej zestawiać cytat 
(Kraju); wolno mi jednak postawić redakcyi i 
8trODL'ikom tego org:anu trzy pytania: 1) Czy od­
po_wicd?ialui są oni za myśli wypowiedziane, daj­
IDy na t), na 8tronnicy X. oraz na f>tronicy Y. 
2) C~y o g ó l n i k i, wypowiadane przez nicb, 
mo!na 8to80wać do spraw poszczególoych? 3) 
mf;lcz~go 21 lipca zechciało się panom z "Kraju' 
r .. ueać gromy na bojkot towarów niemieckich, I 

prezesów zjazdów Eędziów pok( ju co d,) ~ędziów 
gminnych. 

Poprawianie chodników. Niektórzy właś~i­
ciele domów, poprawiają.c wytarte i pO;Jsute cho­
dniki, kładą tafle, wyżłobione od kantu na 
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-srodku wskutek czego ealy doJnik przybiera 
form~ falistą. Przy lada de87clu, w ~ydobi~,­
niach gromadzi się wcda. po któreJ przechodnIe 
reuszą brodzić i wy kręeać uo~i. 

N;ebezpieczne zasłabnięcia. W ciągu dnia 
wczorajszrgo nllstępująee osoby ulegly na ulłcarh kur­
czcm żołądka: nil' ut Mikola;e\\"skiej nr. 62 Emna Engel, 
Ja t n, pozos\.ając~ bez zlljęcia i mieszkanb.; na ulicy 
S l koluej nr, 9 K ~rtiz Ofenheim, I~t 30, robetulk fabrycz­
ny: na ul. PiotrKowskiejnr. 79 lan Cuch, Jat 40, robot­
nik fabryczny, na ul. Krótklpj nr. 4 Maryanna Skatulska, 
Jat 18. służąca:; na ul. Dlugiej nr. 37 Stanisław Gersz­
berg, lat 20, pozostajacy bez zajęcia I mieszkania I na 
ul. Liemnej nil". 10 Maryanna Latewska, 1IIt 40, słuzącll. 
We wszystki,~h tych wypadka('h lekarze Pogotowia udzie­
liH chorym iloraźneJ pomocy. 

Ogólne osłabienie. Na uj.: Piotrkowskiej nr. 68, 
IDężczyz~a lat okolo 40, od którego nie dowiedziano si~ 
ani nllzwiska ani adresu, znaleziony bSl w stanie ogół· 
nego osłabienia; w takim Sl\mJID wypadku srostrzeżotl'ł! 
na. ul, Zgiersklej nr. 38 Fll/le Kuszerll, Ia.t :JO, pozo­
stbjącego bez _zajęgia i mieszkll.~ia. W obydwóc~ wypał­
k-ar-h lekarze Pogotowia udzielili GdpowledaleJ pomocy. 

Niebezpieczne zranIenie. Na \11. Podrzerl!l8j 
nr. 8 Aron Goldblum, handlarz, lat 4-2, zostal uderzfl'DY 
ostrem narzędziem, z czego w!wiązała się niebezpieczna 
rana leweg~ boku. Lekarz Pogotowia ra.nę opatrzył, 

Napad. Na ul. Solnej nr. 4 na Józefa Drutyń­
skiego, stróża domu, lat 36, ktoś znienacka rzucił ka­
mieniem j zranił mu głowę· Ranę opatrzył lekarll Po-
gotowia. . 

Kradzież koni. We wsi Stróża powiatu brzeziń­
skiego, złodzieje zakradli się do stajni, z której wyprowa­
dzili parę koni. $piący w stajni parobek, gdy się prze 
budzit, spostrzegł dodziel, lecz w obawie, aby go nie 
pobili, .leżał spokojnie, dopiero gdy konie wyprowadzili ' 
na "odwórze, zamknął się w stajni i zaczął wzywać po­
mocy.Gospodarz wybie/lł t. mieszkania, schwyCił jedne­
go ze zlodziel, powalił o ziemię, lecz gdy to samo 
chciał zrobić z drugim, pierwszy strzelil do go~po.Qlarza i. 
zranił go w n02ę, wskutek czego /lospodarz zostal obez­
władniony. Korzystając z tego, d .dzieje uciekli I upro­
wadzili ze sobą jednego konia, wartości 150 rb 

Z "Warszawskiego Dniewnika.'" 
-00-

Organista K Skrodzki, przyjechawszy z po­
wiatu błoń8kiego do Warszawy, przechodZIł oko - . 
ło godz 7 wiecz. przez nlicę Ząbkowśka_ Po_o I 
denło do Skrodzkiego trzech młodych lndzi i j~­
den z nich zaproponował mu, aby wziął prokla­
macyę; kiedy zali Sltrodzki odmówił, nieznajomy­
-rzucił S!ę na niego ze 8ztyletem i zadał mu czte­
ry c:ęikie rany. Skrodzki padł, a nieznajomi 
zbiegli. 

Około g. 101
/ 2 wieczorem do bramy do· 

mu DT. 22 przy ul. Wolskiej w Warszawie we-
8zl0 4 ch ludzi i zapytali siEl stróża Robkiewiez9" 
w którym lokalu mieszka krawiec ChmieJeV'"ski. 
Stróż odpowiedzia.ł, że Chmielewskiego niema, 
a je8t 8zewc i zdjąwszy latarni~ zaczął im p.rzy­
-świecać przy przeglądaniu li8ty lokafarów . 
Wówotas dwaj z pr1.ybyłych utlenyli Sobkiewi­

<cza sztyletami w szyję, poczem zbiegl i_ - Sobkie-
wicz doszedł do profU swP~o mie8zkania, g~z:e 
upadł i niebawem zmarł. Żona Sobkiewic-~a wio 
dząc, że mąż zamordowany, noadła ze 8trachu 
w omdlenia i zaniemówjl~. S'Jbkiewicz słlltJł 
za stróŻ& przez lat 17. W maju r. 'l . był ci.ęż 
ko ranny przez nieznanego złoczyńCEl w toh;:de.k, 
lecz wyzdrowia}. S CJ bki ewicz Pllzostawił tlie jm~­
ro dzieci w wieku od 2 do 18 lat. 

- Onegdaj około g. ok W. powracał" WlI"{-
873wie z kośeioła przy ul. Nowomiejskiej "ła­
ścicit>l domIl. dymisyonowl3ny rad. 8tallu Blldow­
Lki (Kanonia M 8) , 78-letni starzec. Około do­
mo .M 1 przy ul. Nowemiejskiej na padł na nie· 
go niezuany złoczyńca i zadał mu nożem rany 
w piersi i ramię, poczem zb j~gł. 

- Onegdaj w Warszawie na ul. Dzikiej tłum ży­
dów około g.3 pop. napadł na chudeianina i 
po : zął go b , ć kijami. Policyant p08terunk{)wy 
z dwoma żołnierzami pvtlpieszył mu z pomoc~; 
tłum rozbiegł się, przyczem ktc-ś wy8trzelił z re­
wolweru do żołnierzól\; WÓwczas jeden z żoł­
nierzów wystrzelił do 8trzeJaj~cego i ranił go w · 
nogE'; inni żydzi podnieśli rannego i zabrali go 
z Boba. 

~ Do piekarni W. PeDtkowllkiego przy ul. 
TWt.rdej 11'2 [6 w Warszawie, wtargnęło trzech 
m<tź(lzyzn i raniwll~y wystrzałem z re\'{olweru 
ŻOL ę P('ntkowskiego, zbiegli. 

- Do "DUila Ztg." telegrafują z Hawezen­
polu, że komisarz do spraw włościańskich von 
Brewec,n raniony z'lsf.ał wystrzałami w policzek, 
około \..cha, biodra i niebawem zmarł. Towa· 
rzysz~cy mu wójt g)ll:ny Hawenzenpot raniony 
w. ręl'ę. Morderstwo spełDlono na drodze po· 
mIędzy Sastenem a Tadojkenem. 

ROZWÓJ. Sobota, dnia 29 lipca. 1905 r. 

- W mieśoie Kresławku w gub. witeb8kiej 
dnh 20 b. m. na miejscowego komisarza policyi 
Ste'iipeJ6nka rzucono bombę na ulioy, przycze~ 
rzucający ją i kilku przechodniów, widl)czme 
wspóluików przestęplItwa, '.acz~li uciek ~ ć _ Bomba 
wybuchła i wedle informacyi cRiżsk. ~iedcm_· 
poraniła ciętko komi8arza. Od pry~kl bom by 
trafiły w rękę, nogę i brzuch. KOl1lisarz, czło ­
wiek je8zcze młody, lat 26, objął służbę w Kre 
sławku przed świętami Wiejkiejno,c~. Na dwa 
tygodnie przed zamachem wła.ś ,) lclel. domu, ~ 
którym mieszkał komi6arz, otrzymal hs~ au( fil­

mowy, w którym uprzedzano ,go, aby w!cezora" 
mi nie 8iadywał na ganku domu z komIsanem, 
ponieważ wypadkiem może być zabity. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-8-

o dziennik il polskim w Wilnie. 

Wychodzący w Wilnie dziennik eSiew. Za­
padnoje Słowo) zamie"zcza na8tępujące '\1wagi 
z powodu wiadomośd o udzieleniu koncesy i na 
pismo polskie w Wilnie p Hipolitowi K'I)rwin­
Milewskiemu. 

"O prawo wydawania lU nas pisma polskie­
go lltar~ło się c,7;ternaście oaób, z których wię­
kszoŚĆ znana była ze swego p08tępowego 8pOSO­
bu ' myślenia. Koncesyę ud~ielono p. H. Korwin -
Mjlew8kiemu, właścicieL)wi dużego majątilro ziem· 
saego. P. Milewski, który niedawno wydał bro-
8~rę o w!'1p6łcze8nym kryeysie w Rosyi, z po­
gl~dów 8wych należy da stronnictwa agrarno­
konserwatywnego. Należy 'tllk przypnHczać na 
podstawie zarówno tre8citej br08zury, jak j 
przemówień jego w towarzy8twie rohriczem i 
w rozmaitych komisyach 'urzędowych, których 
ciiłonkiem na podstawie ~proszeń admini"traoyi 
p. Milew!!ki jest pra.wie bez pr-zerwy. 

. P. Milewski będ2.ie w 'Wilnie monopolietą, 
ponieważ dla unikni~eia. -konkurencyi uoZnano za 
BeCZ niezbędną poprze8tać naudzielemu kon­
oosyi na jeden tylko dziennik polski w Wilnie. 

O przyszłym , redaktorze., p. 'OJtroróg Sadow­
skim, a zwłaszcza o jego d.ziałalności literackitj 
posiadamy tymC2:8Sem bardzo 8k~pe intt')rmacyt>. 
ł>. Sadowski jest autorem ~roszn'ry heraldycznej 
p. t. cO imionach i nazwiskaCih,. 

Gvrąco witając ukazanie się w Wilnie dzien­
nika w języku polskim, musimy jednak jedno­

· czcśnie wyrazić życzenie, aby służył on intere­
som polskim narodowym, nle zaś partyjl1ym". 

Zbrodniarz niemie.clrlkn .dostojnikiem. 

== .== 
grunt zupełnie przygotowany. Niemcy. ~s~ół­
czesno tak się oddalily od zasad cbneścInmklCh, 
że śmiało mogą oprzeć swoją "religię" na bar· 
barzyńskith ideałach Nibelungów. 

Nadużycia warmii angielskiej. 

Warmii wielkobry tańskiej wy kryto na­
dużycia z czasów wojny transwaal8kiej, dotyczą­
ce d08taw dla armii. W sprawie tej Mpecyalna 
komisya parlamentu przeprowadziła śledztwo, 
którego wJniki przed~tawił.a w tych dniach .mi ~ 
nistrowi ~, ojny Brodnckowl. Z raportu komIsy I 
okazuje s i ę, że nadużyeia dopuścili s:ę dwaj wy­
bitni dlcerowie, a polegało ono na tem _ że ma­
teryały zdobyte n.a ~ieprzyjacielu, spr~~dawane 
były po cena ;h DlzklCh dostawcom armll, którzy 
odprzedawali je potem władzom wojskowym po 
wysokich cenach. S'jwierdzooo także fakty bra­
ku na wadze w dOiitarczanych dla armii produ­
ktach. Głównie wszelako niedobór pelega na 
przewożeniu i zdobyczy. 

Wiele przedmiotów zabranych boerom oce­
niano zbyt wysoko i kiedy doszło do ich 8prze­
daży otrzymano cenę znacznie mniejizą. Zdo· 
by te mu}y i konie oceniano np. pJ 40 fUllt. szt~r.t 
a sprzedano je po 20 f. 8zter .. Z9. sztakę. D. u~ 
kolczasty gen. Kitschener ocenIł po 3 C. ft~r. l 

ti 8zelingów za mil~, a 8przedano gO po 32 sz~­
lingi. Niedobór ten był powodem do zanuceD1a 
wlad?om wojskowym Wielkiej Brytanii złej mia­
ry. Śledztwo jednakże wykazało, te głównym 
grzechem by ło włascl we przecenianie zdo.bycz!. 

W każdym razie naród. który lIaduiyć nIe 
kryje pod korcem i winnych publicznie pięt?uje 
nie zasługnje na zarzut, al:ly w jego środOWIsku 
szerzyła 8ię korporacya, jak to roznm!ały gazety 
niemieckie, omawiające t~ sprawę. 

Nadużycia mogą 8i~ zdanJ ć w8zędzif; idzie 
tylko o to, aby n ie ~chodziły wi~Iiym bezk~rni~ 
i na ten zarzut 8D1 naród, aUl rząl anglelskl 
nie zasługują. Zbyt w8zechwładną w społeczeń~ 
stwie angiehkiem jest o;>inia publiczn:\ i zbyt­
energicznI!! wywiera ona kontrolę, aby coś po­
,dobnego mogło UjEĆ w Anglii bezkarnie lub przy· 
jęło chroniczny charakter. 

Sen~acyjny .zantaż. 

W Nowym Jorku aresztowano wydawców il 
redaktora tygodnia eTown TJpics. (Ploteczki_ 
miej8kie) o uprawianie 8zantażu na VI ielk~ ska­
lę w sp08ób na8tępui~cy: 

Znana jest historya niemieckiego komisarza 
w .Afryce wschodniej d-ra Petena, który przed 
kiJ.ku laty z08tał skazany na utratę tytułu i pen­
syi przez sąd :dyscyplinarny berliński. Wyrok 
bJlł niezmiernie ła~odny, wobec zbrodDi,~zych 
czynów Petersa. Trzymał 8tn mianowicie cały 
harem cl:arnych kobiet" a gdy jakiś murzyn od­
ważcył się jedną z nicll uprowadzić, Peter!! ka­
zal ~o najpierw· bauieo.nie oSllugać, a potem bez 
B~du powiesi ć Nast~(łnie dO'wieddawszy się o 
"zdradzie" jednej ze swych czarnych ,,~on", 
zlłmkmął ją do więzieBia, gdzie nies;;częśłiwą 
(f·flarę niemieckiej roztpllltty cod'ziennie biczowa­
no, de.póki nie 8konała ~d razami. Za to WSt;y­
sUw ~-debraDO mu w rok« 1897 tytnł generalGe­
go komisarza R'!;eszy niemieckiej. Obeonie ja- I 
dn-ak cesarz Wilhehil zn4ó!!ł to Otl'zeczenie i Pe- I 
Iters bęłlzie po dawnemu ekscelen<lyą i wysoki. 
dostoiniłriem zjednoczony~b Niemiec. 

Rozsyłali oni do najwybitni~j8zych przed­
stawicieli plutokracyi i kół pulItycznych w ca­
łych Stanach Zjednoczonyth agentow 8wo!cb 
z propo~ycyą złożenia przedpłaty na dwa maj~- -
ce się ukazać wydawnictwa p. t. e Fad8 and Fan­
cie8> (Fantazye i upcdJbania) oraz cThe 8mart 
8et> (D.Jbre towarzystwo), grotąc w przeciwnym 
razie ujawnieniem w tych wydawn:dwach 8kan­
dalików miłosnych lub innych sprawek, dotyczą­
cycb osób, które prLedpłaty złożyć nie chciały. 
Ma 8ię rozumieć, że wielu panów, pOiiadających 
I!a 8nmieniu grzeszki przeciwko wierności mał· 
żeńskiej, dalo się namówić do wniesienia przed­
płaty, wynosll~~ej, st080wnie do rozmiaru grzechu 
od 500 do 1500 dolarów. 

Jedaoczeinie pisma poznańskie dODoszą (ł 
-skn.zanill kilku włościa:1 poltlkicB za polskie 
śpiewniki, polskie elementarze, a nawet polskie 
imiona ... 

Traf'!. wre8zcie kosa na kamień. Agent 
tygodnika eTJwn Topic8>, niejaki Karol Able, 
zgłos:ł s :ę do mili JDera nowojorskiego E. M. 
PO<l.ta z oświadczeniem, że jeżeli Post nie za­
płaci za wymienione powyżej wydawnictwa 500 
dolarów, ogł08zona w nicb będzie przygoda jego 
miłosna w pewnej pracowni malarskitj. Milioner 
nietylko odmówił, ale zawiadomił O zajś-:liu pro­
ku r:1tora. Ur.!ędnik sądowy zaproponował Po· 
stowi, aby jlszcze raz zaprosił do siebie Ahlego 
pod pozorem llamysłu. Agent zgłosił siEl istotnie 
dnia na8tElpne~o, powtórzył groźh~, przyjął od 
posta 50 J d _ hrów w banknotacb, uprzednio po. 
znaczonych, wystawił kwit i zabierał 8ię już do 
wyjśJia, gdy {jagle wystąpił z za kotary nkryty 
tam agent policyi tajnej i aresztował młodzień. 

ICowa religia niemiecka. ea. Wobec dowodów oczywistych o zaparcin się 
Niejaki Wilhelm S~bwoner, wydawca, pisma winy mowy bl ć nie mogło. 

"Der Volk8erziher", wydaje teraz eBlblię Ger· Z zabranycb przez policy~ z redakcyi t y­
manów>, to je8t pi8ma "germańskkh" myślicieli , godnika eTown T Jpic~> kwitaryuszów i książek 
z których ma się wytworzyć nowa egtrmań8ka " rachunkowych okazało się, ie pomysłowi wy­
religia.. T~ bibllEl stanowią Elda (zbiór pod:1ń dawcy zdołal i wyłudzić od of,ar IlwJich przes:do 
pogań8kich skandynawskich), Nihelungi i wresz - i 200,000 dolnó" i że do liczby ofiar tych należ" 
cie ... dzieła Gothego! Recenzent t f, go wydawnic· I ta.kie 08obi8toś~i, .iak b. prezes wystawy ws~eoh­
twa dr. N achler woła pompatycznie:: Edd8, Niba- . światowej w St. Lrmis, D. R. Francis, senator 
lungi i Go ~be to trzy fuudamenty ni.em.iec~iej l Chauncey D~pew, czterech VandHbiltó-w, A-itor 
religii, biblia natomiast jest zupełnie DleD1emleC- i t. d. eJ j .:dl1ak najciekaw8ze, to, że do hC'tby 
ks. a ehrześ(liaństwo stanowi najsm'.ltJiejszy cpi· osób, biorących udział w zyskach wydawnictw li. 

I zed niemieckiej historyi... l (']'own Topici>, należy wybitny 8lłdzia nowc'j 'r-
Ten nowożytny apostoł pogaństwa trafił na ski, Jamea Deuel. 
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Z KRAJU. kawaleryj, którą był obstawiouy plac meczetu i 
podjazd do I d :z kiosku. W chwil:, .gdY sułtan 

C :ytamy w «Tygodniu): n W gmmle Po- "ychodził z mf.czetn, woisko nrezentowało broń 
tok Zloty, w d. 11 b. m. odbyło s : ę zebranie na komend~: cSelam dur! ' Z~ledwie rozległo 
gminne, na którem dokonano wyboru sędziego się to wołllnit>, nastąpiła przerbź 'iwa detonacya, 
gmmnego 6 go okręgu. Jednogłośnie wybrano I którrj tu nie liły~zano dotychczas. Powtórzyła 
aotychczaeowf,go sędziego o. B . desława Stojow- się ona pięciokrotpie z małemi przerwami. Pod­
skiego, b. włdciciela dóbr Zadębice. J edno"ze- niosły się tak grube słupy dymu i .pia8ku. że . 
śnie zebranie gminne zaządało, aby w m) ś l N iij- przez chwilę blb wokołv zupełDh ciem no. Na· J 
wyżej zatwierdzonego w dniu 19 .ym z. m. P'J- stalo zamieszanie, którego nIepodobna opi ~a'; w 
stanowienia Komitetu ministrów, protokół był dzikim. belladzie rozproszyły się warty, stojące 
spisany w języku pol l:lkim. Wobec ('ś~iadczenia przed l za ogrodzeniem, otaczaj~cem meczeŁ 
pomocnika naczelnika powiatu, 2e postanowienie Odezwały się wnet niezrozumiałe nawolyw~nia, 
to nie je'Jt jeszcze fJrm~lnie rg:oSlone. w sku- okrzj k i; wiele osób uciekało w strachu panicz­
tek czego wykonane b ) ć nie może, z branie od nym. 
żądania odstąpIło. Natomiast poleci ł ,) wójtowi . Najblizllze otoczenie fultana, stoją~e na ta­
wysiać do powiatu urz~ilo\Vy raport o swojem rUJe, przeznaczonym dla cudzoziemców, opanl)­
żądaniu i prośbę, ",by wymienione postanow ienie wał przestrach i obezwładniająca. niep'1'wno~ć; 
jaknajpr~dzej w czyn w prowadzono". nikt bowft'm nie domyślał si~, .co takiego '&&szlo, 

_ cHazman> donosi, że w zeszłYll tygc- i nie mÓ'gł zdać sobie sprawy z tego,. co się 
dniu wyjechało z Warszawy do Góry Kalwaryi stało'. C6~8ci zwIok ludzkich i końskich uBosily 
kilkt:nastu mlodzieńcó:>v żydowskich, którzy za. się w górę i spadały. Wszystkie okna bndyn· 
częh tam agitacy~. Z j dowscy mieszhńcy Góry ków, znaj'duj~cych się na placu meczetowym zo­
rzucili się na nillb, pobili i porlłnili ich, a potem 8tał'y wyJ.!wane; z najwyż.S<Zego nawet minaretu 
oddali ich w ręce policyi. przy meczeeie łhmidie, gdzie Rułtan sam ocłpl"s-

_ Z Kown .. telegrafoją do «Russk. Słowa): wił na'boże6stwo, sypl' ły się z hokiem na ziemię 
"Wobec tego, że po mieście krązą najprzer6ź. l iczne i ciężkie kawały mlJl"D. Kiedy detonacya 
niejsze wersye ~~ powodu niedojścia dl) skutku umilkła i obłoki dyma się ulotniły, obecni U'j­
procesyi w dzień Bożego Ciała. sekretarz bisku- rzeli widok. pełen zgrozy_ Okoł .) czterdz i61ittl 
pa miejscowego wyjaśnia w «Kow. Tel.), że po- ludzi i pięćdzies,jąt koni byl~ literalnie rOZ8zar­
mimo ogłoszeni:.\ niedawno UKazu tolerancyjnego, panych na. kawały, a przeszło 80 o~ób miał" 
administracya miejscowa. zabrania procesyi ks.- rany cięzkie lub· lZejsze. 
tolickicł.". Podczas całego wypadku, przerażającego suł'-

_ Czytall'y w «Siew. Zsp. Słowie>. Dono- tan stał blady, lecz, jak twiel'llzą wszyscy świadI­
SIlą nam, że administracya WIleńska wydała roz. kowie naoczni,. przvtomnie i o-dwainie, na małei 
pory ądzenie, zabraniające wywieszania w mit'śde rampie meczetu. Ze stanowczością sprzeciwiał! 
szyldów polskich Tym, którzy wywiesili takie się doradcom z najbliżllzego - otoczenia, któr~ 
szyldy, polecono je zdjąć. zachęcali go do udania się Da bezpieczniejsze 

miejsc~; gdy upareie nalegali' w dalszym ciągu, 
sułtan zmarszczył czoło i odezwał się do nicb\ . 

Szczególy zamachu na suItana. 
-s-

Dobrze zazwyczaj poinfllrmowana o stosun· 
:kach tureckich «Fl'aukfurter Ztg." przytacza IIze­
reg ciekawych 8zczegółow zamachu na sułtana 
tureckiego, przesłanych przez włamego kore8pon­
,denta z Konstantynopola.. O j)owiada on, co na· 
. lIt~puje: 

"S,Hawca okropnego zamachu byłby niew~t· 
ipliwle zabił sułtana, jego synów i większą część 
świty pałacowej, gdyby poczekał jeszcze pół mi­
nuty. Za.mach został wykouany ?; odległvści 50 
metrów od sułtana. Sprawca został po za kor­
.donem woj11kowym. Z ;4J~ł miejt:ce obok szpaleru 

żeby się O niego nie troszczyli, a racżej zajęli' 
się rannymi i zabitymi. Po (l~wili wsiadł do· 
powozu, zabiera;ą,~ z sobą nlubionego syn8, k8i~­
cia Burhan eddin8, którrmu zapiął zwykle roz­
piętą <knpf)t~" i sam powoż~c' końmi, udał si~ ; 

! z powrotem do pałacu przez dro8't:, przy legającą. 
I tuż do miejsca krwawej katastrofy. 
. Entuzyastyczne (·krzyki towarzyszyły powra-
cającemu ~ułtauowi przez c a łą. d rogę. Powóz 
otaczały set l i "sób z wyr.1.obytemi szablam; sce­
na ta chwilami w}'wiefłlła wrażenie fantasty­
cznego widowiska. Gdy suf tajnej policyi, osła­
wiony generał Fehim-pallza przysunął llJi~ za, 
blisko, okz) mał oq !1ułtana ude:nenie biczykiem; 
niezbyt uprzejme. Mużn& twierdzić zupełnie bez: 
przesady, że sytuacy~, przez chwilę prawdzlwie, 
krytyczną, nratowała jedynie rozwaga i przy to· 

nMM 

I mność umysła [ultana. Gdyby on był także 
stracił głowę, to wypadki na placu I>elamliku 
byłyby się zakończyły o wiele ' tragicznie!. Ze 
zgrozą przypatrywali s!~ cudzoziemcy, zgroma­
d.zeni na tarasie, j.:.k stojący pod nim oddz.iał 
wojska albańskiego nabijał swą broń repetyero­
wą ustrymi ładunkami. 

Na wszystkich ustach jest zapytanie, kto 
był sprawcą zamacha. Przedewszystkiem są 
p rzypuszczeniA, że był nim armeńczyk; dalej mó· 
W 1ą, że bułgar, młodoturek, syryjczy k, wreszcie 
-anarchista. PrawdopodobDem Jest, że sprawca. 
sam 1-ginął podczas zamachłl, i że był mało obe­
znany z warunkami miejscowymi. Przypuszczał 
widoeznie, że podczas komendy cSelam 6UP, 
roz1egajiłcej się właściwie w cbwlli wyjś~ia suł· 
ta-na z l!JIeczetu, powóz sułtafuki już rOIlZ',ł z 
miejsca. Gdyby tak było w rzeczywistości, t() 
AbdllllHlami!J padIby (jfia - ą 'zamacha. Wyb'l!łch 
bomby był tak pot~iny, :te st&jący zdaja () 5 
metrów od &ałtaoa adjutant 36stał zabity,. a. 
kilka os&b,. jeszcze b1i:tej stoj~cy ch, jeiłt ra.n.­
nych. 

Plllmiędzy z.abitymi je~t 25 ·q.&roikarzy, pa.- . 
d!y też gło·wnie kunie dorożkarskie; reszta nale­
ży dl) wojskowych. Obel}ny na seJamliku z ro-· 
dziną wIolIki! deputowany Erlotta,. 8prawozdawca 
komi!lyi maryrdarllkiej w parlamen.eie włosk i m, 
mÓWIł mi" że ~łyszał już wielkie próby strzeh­
na, ale nigdy nie był świadkiem detonacyi o la.'c 
potężnej sile. Na niektórych miejseach odłamki 
bomby wJrwałtJ grudy ziemi na gł"i~ok.oŚć trzy­
dz.iestu cent~metrów. BJ ć też m tże t i:t wybuch 
nastąp;ł przy p<lmocy maszyny piek.,eloej. Sądz~ 
również, że 11'.> była mina. podzil m.la. N .• tych · 
miast przed.sięwz.i~ce rQzkopyw8nie ziemi nie po­
twierdzlłu przYP'lltłzczenia.. O niezwykłem zacho­
waniu 8ię spo&ojnGm sułtana RWla.dCZy to, że 
w dt;iesięć minut po zamachu pnyjmował amba­
sadora austryacko-węgierskiego, barona Calice 'a, 
jak r.lwnież, że o godz. 4 po połudn~u pozwolił 
wielkiej orkiestrze wOjSkOWfj grać w Ildiz-KlO­
skn. Policya tajlla pracowała tymczas(m bezu­
sta.uku. DJkon.ano nieprawdopodobnej liczby a­
ręsztowań. &ltan 7attliauowal natychmiast trzy, 
niezdeżnie od siebie dZIałające, komidye śledcze, 
Z których jedna obraduje w I1diz K.i0-~ku. PÓŹ()O 
po północy przesłuchiwała ona świa.dkÓw w o­
becności sułtana. 

N a czele policyi tajnej w KOn.&tautynopolu, 
stoi cztereeh 8zd\ ·w: generał Meb.lilled Czerke8 
pasza dla Ildi~·Ki08ku wewnętrznego, K"fdbim· 
pasza dla ztw-n.ętrznego, oraz dla miasta i oko­
l ,c KODstantynopole; marszałek Wassif' ~asza dla 
J.· n.edmieścia, graniczącego z Yldlz KlOsklem, Be­
sziktasz i francuz Le F, uli on dla cud1.oziemców.. 

Oona.u Doyle. l 
że dywan z08tal przekręcony. Tu dość jasn.e Duo skry.1Jki uałożone zostało z powrotem; 
chyba, gdyż obie plamy padaj~ na >liebie, jeże<H zaledwie zdą~ył j~ przykryć dywanem, usłysze­
s i ę dywan ot tak pułuży. Ale kto go przesun~ł, Mmy głos Lestrad ... 
i po co? Gdy wcbodzil, Holmessta.ł< opaliły o korni-

Ze wspomnień agenta śledczego. \ 
(Tlomaczenie z angielskiego). 

(Dalszy ciąg - patrz M. 166). 

Otóż pewnie pan się zadziwi, dowie­
dziaw8zy się, że na jasnej podłl)dze niema ani 
śladu plamy. · 

. - Niema plam)!.. Ale tam musi ... 
- Naturalnie, tak by się zdawało. A jednak 

fakt -pozostaje faktem. Plamy nie mn. 
Iaspektor podnió ~ł dywan i pokazał nam, 

że w istocie na podłodze nie był:> ani śladu. 
- Ależ odwrotna strona dywanu jest tak 

samo splamiona, jak wierzch. Musi,.ł zatem po· 
zostać ślad na posadzce! 

L"liltrade nśmiecbal 8ię zadowolony, widząc, 
te zadziwił takiego znawcę, jak H ·)lmes. 

- A teraz wyjaśnię pauu wllzystko. Jest 
plama, lecz nie odpowiada położeniu pierwszej, 
tej na dywanie. 

M Jwiąe to, podnió, ł dywan z drugiej strony. 
htotnie. na jamyc:'l czworokątach staroświeckiej 
posadzki było wid2ć wielką czerwoną plamę· 

- I cóż pan sądzisz o tl m panie H/,lme~? 
- No, to rzecz bardzo pll)dta. Obie plamy 

zgadzały 8i~ ze sob~, a dywan zo~tał przesunię­
ty. 0:0 wszystko. Pcn · ewB.Ż jest kwadratowy 
i nie przymocowany, więc można to było łatwo 
zrobić. 

- Pdicya wie i bez pana, panie Holmes, 

Z twarzy El ,)mesa można bJło wyczytać,. że nek, usiłując 1łkryć ziewanie. 
drży cały w!!kutek uiel!;wykłt'g.' ) napięcia oerwQw. - Wyba.ez pan, że tak długo kazałem cze-

- Panie Lutrade - sp.Ytał inspekt!lra - kać na siebie. Jesteś pan, jak wid-z~, stra~znie 
czy ten konstabl z przedpokoju pilnował dOOlU znużony. Ten człowiek przyznał, l'!i>~. Wejdź, 
przez cdv czaŁf Mac Pherson, Opowiedl: tym pau,oJB o twoim 

- Taki miał rozkaz. postępku nie· do przebaczenia. 
- W takim razie pOl\łnobaj pan, co powiem. . Wysoki poliCJant, czerwony z.e wstydu, bo-

Wybadaj go porządnie. Ale nie w naszej, oba· I kiem w8zed~ do pokoju. 
(;ności. Zaw. hj go do drngteg'l pokojn. Praw- I - Zapewniam pana, że nie wiedziałem. 
dopodobnie łatwiej przyidzie 'lanu wydob,yć ze· Młoda kobo,eta przyszła tu. wczoraj :wi.eczl-f 'Ul: 

znanie, gdy b'ldziesl z nim sam na sam. Zapy- powiedzia.ła, że pomyliła Slę co do bramy. Za· 
taj go pan po prostu, jak śmiał śmiał Puszcz&e częliśmy rozmawiać, bo wszak nudno StłlĆ e~ły 
tu k ( g ' ś i zostawiać ssme,;;o w pokoju. Nie py- dzień samem n na straży ... 
taj go pan, czy to zrobi i ~ U wazaj to ~a rzeCz - No i cóż dale) . 
pewną i powiedz mu, iż wiesz, że ktoś był tu- - Cbciała sobaczye pokój, w którym doko-
taj. Pow 'edz mu, że jeżeli lI : ę p r ~fzna, to bę' nana została zbrodnia. MIała tak powazny wy­
dzie miał wS~y8tko darowane. Zrób pan tak, gl~d i mówiła tak grzecznie, że - pomyślałem 
jak mówi~" 80bie - nic slę złego nie stauie, jeżeli jej po-

- Zlłpewniam pana, że jeżeli C08 wie, musi kój pokazę. Gdy ujrzała plam~ krwi na dywa­
wyznać, choćbym miał zeń Ilkórę zedrztćl - nie, upadla jak martwa na ziemię. Pobifglem 
krzy knl\ł Lcstrade i wypadł za drzwi. po wodę, nie mogłem jej ~ednak przywróCIć do 

Rzuci ł się naprzód i za chwil~ usłyszeliśmy przytomności, pobiegłem WięC ru jeszcze na róg 
rozgniewany glOB jego z drugiego pokoju. po spirytui. Gdy powróciłem, damy jnż nie 

- No, panie WatS(iD, a teraz szybko do było. 
dziela! - zawolał Ił lImes. - A jakże było z tym dywanem? 

Cała demoniczna energia człowieka .t"go - Gdy wróciłem, b) ł nieco przesunięty. 
wybuchnęh nagle. Zdarł dywan z podłogi l za- Upadła na niego, a że dywan leży nie przy mo­
cZl\ł, posuwając się na kolanach, obmaJywać rę- cowany na podłodze gładkiej, więc się ubsunął. 
kami każdy kwadra& posadzki. Jeden poruszył Ale go potem poprawiłem. 
się; podniósłszy ~o, zapuścił ręce do środka. 
Rozczarował się j(dnak, skrytka była pusta. 

- Prę 'hej, panie Watson, prędzejl Połóż 
pan to na miej sce! 

·{d. c. n.). • 
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Każdy z tych szefów ma ogromni pen '3~ ę i roz­
porlą(ha kilkuset agentami. 

Z'imach będzie miał niewątpliwie taki IIku­
tek, że teror, pod którego uciskiem żyją w o­
Jtropnych warunkach wszyscy poddani sułtana, 
a l)a wet kolonie cudzoziemslue. teraz jeszcze s :ę 
wzmlŻe, a załatwianie ważnych spraw politycz 

,DJ ch i sp 'Jkcznych ulegać będzie I!zkodliwemu 
,()drocz(niu. Sułtan odtąd będzie pozostawał pod 
wply~em straszliwego piątku. IlJl mniej policy a 

ltajna mogła zarad;t,ić wybuchowi, tern więcej b~-
odzie tąraz ulliłowa : a titr:~yn a '~ sulta,na , w podnie- , 
·<?eniu i wzmocnić swój wpływ szkodliwy. Grun­
towni znawcy stosunków przewidują już nastanie 
. ś"ietnych czasów dla bractwa cJounalidzl), jak 
.lud n .. zywa tajnych policyantów. 

Jak oni twierdzą, mido się ukrywać od 
pewneg) czam w Konstantynopola dwóch wło 
skith anarohistów, D.'.&v i, oraz Recelni. Od paru 
,dm ZD1kł również, przybyły wrzekomo z Noryru­
bergii n:em'ec. Hans H · ·ll ~r, który mieszkał 
w pensyonacie MaoHera. I-Lller stal za kordu­
tllem kawaleryi podczas uroczystości selamliku. 
N ie starał 8i~ jednak w kODBulaeie niemieckim 
o świadectwo które daje prawo przebywania 
wewn~trz kordonu selamliku Wdkazó ,vki pewne 
świadczą, że H'!'Uer został u więziony przez poli­
-cyę turecką· Wz.mogło s i ę także terorywwauie 
prasy, której nie pozwala się pisać swobodnie. 
Na.wet krótkie depesze, które wczor8j zaraz po 
~ a nach u wyS) ła.no, nie mogły przo j~c bez cen-
2ury, za8~080WaDtj do tutejszych dto8unków 1:,-

zyatyckich. g . 

Japnńczjcy W kraju Naaamurskim. 

"Ogłoszony dziś rano telegram ' Agencyi pc- , 
tersburskiej zawiera wiadomość dość niespodzie­
waną. Japończycy ostrzeli wali z torpedowców 
wybrzeże kraju Nadamurskiego. a następnie - wy­
lądowali batalion wojska w zatoce De Castries i 
zajęli znajdującą się tam latarnię morską. W od­
dalonJill o kilka mil Nikojewsku, nad ujśdem 
rzeki Amur, slyszano huk wystrzałów dzial wieI 
kiego kalibru. Widocznie więc odbywała się w 
De Castries poważna walka. 

Nad zatot{ą De Castries, wrzynającą się dość 
glęboko w stały ląd azyatycki, leży miejscowość 
()bronna, nosząca nazwę posterunku Aleksandrow­
skiego. l'osterunku tego nie należy mieszać z 
Aleksandrowskiem na wyspie Sachalin, głównym 
punktem obronnym i siedzibą wladz na Sachali­
.nie. Wylądowanie japończyl{qw w zatoce De 
Ca~tries lączy się jenak niewątpliwie z zamili­
rami opanowania Aleksandrowska sachaliIlskiego. 

Kiedy japońrzycy przed paru tygodniami 0- , 
panowali Korsakowsk i jego okolicę, wyraziliśmy 
przJPuszczenie, że nie pójdą oni stąd ku pólno­
cy, aby powoli opanować calą wyspę, lecz wylą­
dują drugi oddział znacznie dalej na pólnoc~, 
aby uderzyć bezpośrednio na Aleksandrowtlk, któ­
rego zaj~cie równaloby się opanowaniu calej wy­
spy. ł'onieważ można bylo przypuszczać, że cie-

· śnina Tatarska, nad którą leży Aleksandrowsk, 
jest zamknięta nizinami, wyda walo się pra wdopo­
uobnie, że Japończycy wylądują na ws,~hodniem 
"ybrzeżu wyspy w Zatoce Cierpienia, aby stąd 

-naj krótszą dr, -gą przedostać się do stolicy. 
Tymczasem okazuje się, że cieśnina nie byla 

bynajmniej zamnięta, i japończycy skorzystali z 
· tego, aby osiągnąć swój cel na drodze krótszej 
i pewnit-Jszej, a równocześnie postawić nogę n.a 

· starym lądzie, na terytoryum 'oddawna rosyjskiem. 
· Zaloga rosyjska na Sachalinie nie jest wi·-lka i 
nie może posiadać zbyt wielkich zapasów żywno­
ści' ani też amunicyi. Jest ona skazana zupełnie 
na d JWóz ze stale go lądu, a mianowicie z Niko­
lajewska nad Amurem i z polożonego kilka mil 
dalej na potudnie posterunku Aleksandrowskiego 
nad zatoką De Castries. Po opanowaniu tych 

· obu punktów na wybrzeżach kraju Nadam1łr­
-skiego, Sachalin będzie zupelnie odcięty od Ro­
syi i lJozba.wiony dowozu wojska, oraz materya­
łów wOjennych,a w ~akich warunkach załoga 
Aleksandrowska nie moie utrzymać się- dIugo 
wobec naporu japończyków. 

Ponadto qpanowanie ujścia Amuru zapewnia­
. loby japończykom .ogromne korzyści strategiczne, 
-gdyby wojna miała .tr.wać dalej i doszlO'by do o" 
, blężen ia. ,Wlaqywostoku. Nikolaj.ewsk leży w 
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wi elkiej odleglości od teatru wojny-około. 1,00.0 . 6) Układy o pokój mają być prowadzone 
kilometrów-ale jest połączony z widownią przy- I w Japonii. 
szlych walk bezpośrednio potężnemi strumienia- l 7) Zawie8zenie broni nie mo~e być zawar­
mi, Amurem ~ i jego doplywem Sungari, nad któ- te, dopóki nie będą podpisanie preliminarya po-
rym, jak wiadomo, leży Charbin. koju. 

Z powodu wielkiej odleglości od teatru woj- .. Siedmiu. słynnych w J apOllU ze s.wego 8Z0-
ny, niepodobna obroni/} tej linii rze'cznej przez ; ~IDlzmu "pol~tycznych" prOfeBOr?W' ull1w~r~ytee:· 
odpowiednie rozstawienie silnych oddziałów woj- I kICh, którzy JUż n~ po~zątku WOJDy ogłoS11I swóJ 
ska. Kanonierki i torpedowce japońskie moglyby progr.am, zgromadzIło Sl~ zn~wu w dOlU .12 cz~r­
więc po zajęciu Nikolajewska, popłynąć w górę l wca l zaproponowało następujące warunkI P?kon: 
rzeki, do Chabarowska i dalej ku Charbinowl. 1) .Całe terytoryum ~ohrzeżoe SyberYJ, Sa­
Oczywiście, bardzo wielkich oddziałów wojsk. tą : challD .. I Kamczatka mają przejść na wła~ność 
drogą transportować nie można i o tern, żeby ja- \ Japom'. . , . 
pończycy - mieli przewieźć na Amurze i Suugari , 2) DŁlerżawa póh~yspu Lao~.unsklego ma 
znaczną silę zbrojnq na tyły armii Liniewicza, byc przez R[)~yę odstąpIOna Japonii . 
mowy być nie może. . 3) Japo.D1a ma wyłączne prawo u.regulowa-

Natomiast oddzialy mniejsze moglyby dotrzeć lila wszystk~ch st08un~ów w M.8ndturyl. 
dość Łatwo nad tor kolejowy i ta okoliczność zmu- .4) Kolel wschodolO. syberyJ8ka ~ całem przy­
silaby dowództwo rosyj~kie do przedsięwzięcia od- leg~Jącem tery~o~yum I ,; ,c,ałym lD~entarzem 
powiednich środków obrony; do wzmocnienia po- 8WOlm ma przeJś.c na wł~sn?so JaponiI. . 
sterunków nad torem i ustawi>: nia oddziałów nad 5) WBzystkle r08YJBkIe okręty wOJenne, 
dolnym Sungari, co możnaby w danych okoliczno- które znajdują s i ę w p~rtach ~~?tralDych .oa 
ściach uczyuić tylko przez oslabienie armii gró- ws?hó~ od Smgapore, mają przeJsc d() rąk Ja· 
wnej. ponsklCb. . 

Co zaś najważniejsze, Amur i Sungari sta- ' 6) Japonia otrzyma oa własnoM wszYBtkie 
nowią dla armii rosyjskiej, stojącej przed char-l rosyjskie bodowle rządowe i kopalnie w Ma n­
b:nem, ważną arteryę komunikacyjną. Tą drogą dżurJi. : 
rzeczną można spławiać część materyalów wojen- I " 7) Rosya zapłaci 3 miliardy ;renów kontry­
nych i żywnośd aż do Charbina, a droga ta bY- 1 Lucyi , 
laby zamknięta z chwilą, kiedy japończycy zaję- 8) Na. wodacb wschodnio-azyatyckich nie 
liby miejscowośc Michajlo-Semenskaja naLl ujściem . może ~jawić si ~ w przyszłości eskadra rosyj lika, 
Sungari. I ani ~a oceanie Spokojllym, ani na morzu Ja-

Wszystko to oczywiście nie groziłoby armii : pońsklem~ . . . 
generala Liniewicza wielldem niebezpieczeństwem, l '. 9) L 'czba wo)~ka rOSYJskIego, na :wschód od 
tlopóki kolej syberyjska pozostałaby nietkniętą. ' B&Jkalu przebywającego, ma być ŚCIśle ogra­
Ale ukazanie się torpedowców i kanonierek ja- niczona. 
pOliskich na Amurze i Sungari, stwarzałoby Je- 10) R08ya nie może uZy8kać żadnych praw 
dnak poważne trudności i zmuszaloby do bezu- w Chinach bez zezwRlenia JapoDii. _ 
stannego oglądania się poza siebie, co nie moglo· I Jak widzimy, f.ntazya prof"80rów Japoń-
by Wpłynąć dodatnio na operacye wojenne armii ; skicb jest bardzo skrzydlata. 
rosyjskiej. Ponadto zaś pozol'ltałoby wrażenie, wy- Idźm"y dalej. 
nikające z usadowienia się japończyków na ziemi W 'Gomu hr.Okumy, przewódcy 8tronnictwa 
rosyjskiej, a okoliczność ta odgrywalaby takie postępowego (Slimpoto) zgromadzili 8ię świeżo 
bardzo poważną rolę przy uktadach pokojowych. najwybi'tniejsi przedstawiciele tego 8tronnictwa i 
Być też może, iż jap,ończyczy, w przeddzień roz· uchwalili waronki na8tępujące: 
poczęcia układów umyślnie w tym celu przyśpie- 1) Slchalin ma być uBtąpiony R·)syi. 
~zyli swoje wylądowanie w zatoce De Castries, a- ' 2) Władywostok. ma pozoetać na zawęze por .. 
by na. ten fakt powolać się przy ukladacll i po- tem wolnym. 
przeć nim swoje żądania. 3) Prawo swobodnego rybołówstwa ma być 

przyznane Japonii na całem pobrzeżu. 
--:-- 4) Kolej wschodnio azyatycka ma być ust~. 

piona Japonii. 

M .. , k ' 5) Wszystkie prawa, jakich używała R08ya arZenla Japonezy OWo dotychczas na pólwY8pie Laotuńskim, przecho-
_ dzą oa Japonię. 

--- 6) Rosya placi dwa m liardy jenów kon-
, O .:liD,i~ public~n~ w, J ap!]njj, jakkolwiek Itry bncyi. 

u't.na]e wartość pokoJ~, który z~łalłzcza dla Hr. Okuma pierwszy zgodził si~ na inicya­
og1l.lsk przem!sł~wyeh, Jak Odaka I t. p., był~y tywę prezydenta R()08tvdta. Uważa on pokój za 
P"Ż\(l~;]>:, me Jes~ ~adowo.l~na z prz,stą i>lema pożyteczny. Zawieszenie broni, jeŻEli będzie 
do _ układów. w ebe~neJ ChWI~I. Pr~gnęlaby ona przyznane RlSyi, oie powinno potrwać dłużej 
zadaDla ;,~lOSU śm .. erteID~go Ros!I, ażeby ~az nad tydzień. DłużBzy . rozejm byłby szkodliwy 
na ~awlł~e DI!Unąć J.ą z wldnokr~go~ wschodnIO - dla Japonii, tembardziej, że prawdziwe zamiary 
a l,yatyc~lCb, .lJ~"CDle zaś 08~olla Się JUż z ta Rosyi 8ą niedocieczone. 
kkml .Closa~lll, Jak Mllkden ~ Cuszyma. T~ też Należy bardzo być ostrożnym, gdy~ rząd 
wylęgaJ~ 81~, w umysłach lapoóskICh naJr~z, petersborski mde każdej chwili zmienić swą 
IllaltSZ~ komt)(n~cye . co d~ waronków . POKOJU, taktykę. Nie należy stawiać żądań przesadnych. 
U6reml lud~le, lDstytUCy~ l zgromad~eD1a lu~o- Warunki pokoju powinny być takie, aby pokój 
w~ nagab,uJą rząd ta.mtel8zy, oblegając g1 nIe· między ROByą a Japonią mógł by~ trwały. 
pros~:.o()elJ)l prOJektami. . . W przeciwnym razie Rosya przy pierwszej 8pO-

~onJe.7a.ż J~dDak. prOjekty t? są, w .o?e~~e~ sobnośd zechciałaby wziąd od wet na Japonii. 
ChWlh O\ó z '\'Iercledletuem .duBzy lapo.nskIeJ I Jej Były minister skarbu, wice- hrabia Watana­
gorączkowego na8troJu, nIektóre z Dlch p<>wtó· be, wyraża zdanie', że zawarcie ,okoju jest 
rzymy.. .. . . ' . . przed wczesne. W pierw. należy ~ni8żc'z1ć zupel-

. .Prle~lwroBYJskle ~tO'''3rzys~eDl~ '!Imo D?8~1 nie rosyjską armiE} lądową, iak znis,żczono flotę. 
KB) pOWZięło następoJąC6', prawdZIWIe 8Z0WlDl" Aby pokój był trwały,. należy przyłączyć do Ja. 
styczne rezO'Itic'Ye~ , ponH stale WładywoS"tO'k,. Sacbalin . Ihmczatk9 

1) Kraj ~8Uryjski, ~raj ~admorski (prawy i kraj NadmorBki. ' 
brzeg Amuru)~. wyspa Sacha~lIl' przechodzą na- Dwa. główne Btroun1ćt"a\ ttarlamentn .i a poń'-
wlas30ść Jip~nl1. . " ~ ' . ,kiego: hb~ralne (SeiynkaiY i' postępowe ~gzim.; 

. 2) Kolej w8('hodDI~-chlń'3ka I wydzlerilł: puto) pOBtanowiły po n'aradzie z preźes'em mini-
wI~ny przez Rosyę u e~ID' półwysep Laotłl1ń'Ski 8tr6w, Kacurą, oczekiwać z d'al8'Zell1i posta·nowie.: 
mają być o~dane .rap?n'I~". . , " ni~m-i 8wojemi na podpi~allie prelirhinaryó'w po-

3) ~ oJsko rC~Jsk16, ma .1l'St~Pl~ ~ dałeJ k-01u'. W ówczas zbiorą 811~ i' powetrt1ą solid'atne 
~andzuryl, a W8'Zystltle prawa, J.aklewI ~le~zyła uchwały . . 
tnę dotychczas R()sy~.w tym' .k~aJu, Iłą zDIeBlone; . !J6 strony rządu' japońskiego sprawa pokoju1 

. 4) ~o.8ya zapłaCI. trzy mlhardy. yen.ów (~Iro. l wOJny rozstrzygana była na szeregu oarad po:. 
ło 3'·cb mlbardó~ rubh)' ~O~tTybUCYl' wOJen~eJ' ufnych, którym przewodniczył:: prezydent' tajnej ' 

5) WuystltIe r08YJskle okręty wOJenne,' rady, mArgr. ltO'. prezes ministrów, hr'. K'acura ' 
przebywające w portach neutralnych, maJ:! być j , mini8tctr spraw zagranicznych Haroo Komlira~ 
wydan~ w ręce J-apońii;· prawu poło1\'u ' ryb i że- ł1JozeBt'niczyli w tyeh koo(eren'cyacli marszałek 

. gł.tgi na A'mnrze ma być przyzn&-ae jap'lńczy- : wargI"; J~magat81', h:r, 11100ye, n.rabia Matmkata 
kom;. Bła;gowi68zczeńsk i Strieteńsk n' a~ą być 0- ; baron ' Jamak:doto, mimlłter wojny, brabia Terau: 
t.warte- dla- handlu' pow8zechnego. l ehi',: JUinister' s1f.&rbu

t
• baroll" SOIie. 
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PIOD owych nBrad p ażnycł\ i odpowie- I miał żadnej misyi fmangowej w Paryżu do spd 
chialuy('b przed krajem mężów stanu powiózł I' nienia. 
harcn Kr'mvTd do WSlólzygtonu, i będą lllle 8ta- Ct) do pokoja, to zawarcie jego w znacznej 
lJ \l w,ły furmaIną p( d tawę rokow8,ń l pełno· mierze zawisło od zakresu kompetencyi pełno· 
m <)e oikaroi rosyjskimi . Że plon ten wygiąda od- mocników japońsk i ch. Wypadki ostatnie w El­
lJJHllJ i..tO (Id tamtych falltazyi, wątp i ć nie można. rop ie nie maią ż~dnego związku z za.daniem, pt)-

W każdym razie miDlkitt:r Witte ma herku- wierzone m Wlttemo. Prawdopodobieństwo za-
lu~ową pracę do spełnienia przed eobll. . warci% pok(,ju nie uległo zmianit'. 

Szanhaj, 28 lipra. Cvfllięto koncesYę budo, 
wy kvlei h..anton . lhnkau, daną amerykanom. 
Roboty poruczono inżenierom japoń~k ' m. Kapi­

-:-:-:-

Telegramy taliści .iapoń<:cy a~ygnnją znaczne sumy. 

Petersburskiej Agencyi Telegrafieznej. 
Peszawer. 28 lip.ca. Z Kabuln donoszą, że 

emir d~ .. ni~tań~ki na wielkim durbarze wy­
głosił mowę, wzywając,! do zjednoczenia I!i~ 

-cm- plemion i pro8ił Jednego ~ mnłłów, aby 0P9-
Petersburg, 28 lipca. Korespondenci z Pol- wiadał Indowi o wojnie rosyjsko - jap<ńikiej_ 

ski pru~kJe l , reasumując wrażenia z niedawnego I .M·uUa przytoczył , danG o obszarze i liczbie lu­
tlputkanulo Monarchów, stwierdzają, że na zie~ I dności R()syi i Japonii. Przedstawiciele plemion 
rolach I:łłowlańskich zapanowała s.lna obawa, aby prz) eięgli, że będą emira popierali w walQe 
odgłos demonstracyi dokonywanych w Pol<lce, . z kaidem państwem obcem, z któremby musiał 
nie sklouił Niemiec do uczynienia Roeyi propo· tOClyÓ woju~. 
zyc)'i 111lpakaja.l ącycb, z udziałem s~oim, które· Londyn, 28 lipca. W izbie gmin, w czasie 
g, (La ' aktu dawno jnż zarysował. Ill~ w. mózgo- · obrau nau bilem, żlldającym asygnowania 5,835 
w.licat h germańskic~, W określone] f·),rmll'.. \ ~ysięcy fun, s~t~rl. na potrze,by obrony wyb~ze-

SprawI!. p, I,jka Jest spra\\ą rgólDle rosYJską ; zy, przed/jtawlclel rządu ośwladozył, że admlra­
i pra ~ką, mogła więc s:&Ć s i ę powodem za.niep~· IIlCya pOll'tanowiła zbudować stacyę w R)zajzie 
k 'ljeoia pruskil:h polaków. z chWIl" ,udzlelama I w Szkocyi, a natom!ast zaniecha rozszerzenia 
przez Pr08V lojalnych rad l propozycyl. doków w Cbatam, ponieważ Rozajz ma więks7e 

Petersburg, 28 lipca. <Syn Otieczest~,8) do- znaczenie tlt!"ategićzne i ekonomiczne, niż Cba~ 
nosi, Żl WC<lług pogłosek z Ode8y, 'Y~Je'~hał~ I tam. Projekt urzlldzenia stacyi w Rozajzie za- ' 
do Pell;)rtlburga deputacya radnych m:ej'oJklCh. I ł wiera budowę zakrytego basenu i wielkich do­
przedstawicieli przemysłu, ażeby czym? I!t~raD1a \ ków suchych. 
o zuie:"ie.nie ~tauu "!ojenneg-o wtem mIeŚCll:l. BU l lea, 28 li pca. Na preze :~a kongresu 

Platlgorsk , 23 ,lIpca •. Na cmentarzu w obec- syonistów wybrano Maksa Nordaua, na wicEpre­
not;cl, tłum,Ow pl..b,hczuoścl d Jkonano ur?c,zyste,go zesów Wolf<lohna , Mumorka, Kohen :l, B;'IDf!ltl1ina 
pl śW,lęceDla pomnika Lermontowa na mieJscu Je- i Montefior( go. W mowie zagajającej Nordau 
go p1erw.,to f g I /?rJbu. . . wskazKł konieczność energicznego dążenia do u-

J6katerynb~rg, 28 lIpca. Stady~ ~oleJowe I rzeczywistnienia ideałów politycznych sy:onizmu. 
na 1lUlbot h Jeku~dynburg Tomsk TlUmeń f Suez, 28 lipca, Przybył tu kr~żowDlk <Ku-
Om· 1r 'lllczetl). .. ' I bań>, który wieczorem wpłynie do Kanału. 

Niższy-Nowogród, 28 hpca. D';lŚ w·, pol;]- , 
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, w N i ższym Nowog-rodzie. Z~romadzony w dniO t 
22 lipca tłum 30@'"I'lldzi nu ul.! J<lmskiej, zażą­
dał zamkni~eia zakladów handlowy t h', lecz knp­
cy i dorożkarze go rozpędzili. NIi8 ~~pnie tłom,. 
zwiększony do 100\1 osób, usiłował jeszcze trzy 
razy urządzić demonstracyę, ale rozpędzili go po- · 
lieya i kozacy. 

Dnia 23- lipca mMifestanci zebrali się za . 
miastem i skierowali się spacerem ku placowi 
Olltrożakiemu . L::tdnoM robocza pozostałych fa,­
bryk, która nie przyłąezyła się do strejkującycb" 
ujawnila zamiar napadu na s trejknjących. Po-­
heya przeszkodziła napadowi. 

Z tłumu m-anife \łta:ntów rozległy si~ wystrza­
ły. Przeoi wnicy demonstracyi rzncili się na ocie'" 
kają{lych stamtąd manife~tantów, . odszukiwali , 
znanych im przywódców i bili i(~b. Policya i , 
wojska bronili napastowauych, P"Lgł k i erujący ' 
demonstracyą, właściciel' apteki Heiuze, ciq?ko· 
raniono 12, lekko l&osób. (DokoDc~euie na1tąpi)., . 

Tokio, 29 lipca. Władywos tok atakuje sil­
M eskadra, Wiele okrętów nadzoruje, wybrzeża. . 
Sachelinn, Syberyj,. Korei. 

Wedł og relacyi przybyłeb'o z Maudżuryi IJ fl- · 
cera Cbajłuczen zajęty j est przez 30,000 rosyan . 
z- 5 ciężkLmi działamL Główae pozycye rosyj­
skie ci ągną 8i~ 7.tąd do ~"r,)k; na północ San-' 
czenoau tltoi oddział 2,000 rosyan z 15 działami, 
u podnóh zaś gór · Tajtenchsańl1k ' ch oddział 
1000 ludzi z kiJ·koma działami. Ro~yaDie ciei·­
pią brak żywnoś ,j, dezerterują i poddają Bi~ do , 
niewoli. . 

Bazylea, 29- lip:)a, Na dzisie.i~zem posiedze­
niu kongresn syoni&tów wynikły burzliwe obrady 
z powodu prl'pozycyi Wielkiej B:·ytanii, ahy dla 
celów syonistycznycb skorzystano z terytoryum . 
Ugandy w Afryce Wschodniej. Zankwi8t w mo­
wie swej dowodził o konie<:zności wyrzeczenia 
się Ugandy i zwrócenia si~ do rządu Wlclkobry­
tańskieg-o z prośbą () zaprojektowanie innego te­
rytorynm . 

?nie, ,Fty UUWdd prz~dstawicieli. admiłllą~racyi I DZIENNE. 
l kUpl tll:tWI'l, llrzędowme otwarto Jarmarki WY- P t b 29 l' M' 
Wle'ł1.lln f ) f.ag'" jarmarczną. Zjud , inter~aantów I . e ers urg, Ipca: la~.0'Yano z~r~ądza- S 
b dl . 'l J rmark. rawie znpełn:e pUllty. J~c~go mln18teryum wOJ,ny Rudlgera mIDIstrem ~_-:--ta_c ... '!J_i:--ce_n_tr~a_l_n ... ej_K_. _E_._Ł_. ____ _ 

a.r .0 ~It:ruy. _ a p. I wOJny· cdonka rady panstwa gen. Durnowo ge. --

SPO S T RZEŻ INI! lłE'TEOROL O G 10 ZlIl_ 

S :r!t'J)v I f4 Hildy leszcze zamkDlęte. ! ł: . k' k· .. 
Petersburg, 28 lipcu. Wypadek zachorowa· ' n~ra gubernatc!, m mos lew~ 1m, z pozostawIe 

. . k t za choleryczny I nltm go cdonklem rady panstwa. 
Dla \Ił A :L.Jll !1~ pocz~ y".a~y. ' ,- Gen: Kozłow wslukk choroby uwolniony 
o któr) li douoSl~y dZlenmkl w dum 18 b m., ... k _ . , 

d , b ·d ' bakteryologiczuego uznano I został od obowląz ów generał gubernatora D!O· 
Da z~Ma zle l.; a ., Ia , 8k.iewilkiego. . 
\!.a D1(:,l'holfIYczuy. M k 29 l· O . ż ń k' . 28/VII 3 K b ')8 r a Cesarz niemiecki przy , os wa, IpCa. twarCle e s lego 1U- I 1 pp, 14M +28-2' 2 
b d ; open d aga, 31 b IpC . - stytuTn medycxn€go odłożono na rok. 28/VII 9 w. 7396· +230 70 
~ 1. ·S6 t

l
•
U Ill~8· l ' . m· Wedł g pogłosek przy-I Moskwa _ 29 lIpca. Dv Charkowa wyjeehała - /VII y 1aZ3,;::. Ipca. o , ' l k' t " . . t k _ 29 7 r. 739,0 +19'.2 90 

h · ł d ' . k gr madzp. 811'1 w oko specya na oml8ya. z owarzyszem mlU1S ra o I 

Data. 

Pd Z 1 

PdO 

Pd WO 

Uwagi. 

Z dnia 28/Vn 
Temperatura 

max.+29,2° c. 
Temperatura 
mln.+13.~ C. 

Opadu 7,3. 
ywa~ ą °e h

Z ~o uNula wOJs a k Od zlu;ow~ne woj~ I munikac,l na czele w celu rozpatrzenia środ- -----=~-~._----
lwy ~ ~lil e zl 'anczenC?Ód Sioliną Cinhe Do kó" dla nluni~cia zaległości węgla na 8ta- j 
9~ a rr. aUEru . ą na. wsc . c ach I :l ~ II =II ~ II.· W jjll~ń;>ymyDu tą samą drogą do"ożone ~ą y K' 29 l' ""ś ' ,.. . . k _! " 

. li.' 'l'· .. . ··a l siana Dżuma l owno , Ipca. W10 'llsnmOWI D1CZ mo __ _ '" 1e Je I OSOI ry 'LU, Jęczmlem . . I d' K . d " ' " _ l 
~śród japończykÓw nie ustaje, ch ( c l aż ałabo roz- I POtzWol?no w

k
y awachw

d 
oWnIde po cen , u , ą gta NA WYNALAZKI MARKliMODEL~ 

' t D ' k cne drogi' doty'ch· 1>e ~ Itew3 a, wyc o zącll wa. razy w y- • WYRA.BIA SP[CJĄL~JE 
~ll'! ~ Q; .~ ~cte t~mlar 0".. , I dzi,eń. . • . 
L. S . ,' ,. t.ne df, przejazdu; . Wołogda 29 lipca. W gminie Wyaokaw. \ N 7 o D o F 1\ A [N K E. L. 

Wł dllwosto" t8 l1pca. W tWierdzy do-. ' '. , 

t) t b ,' Z '~ j;I S JokoJ. 1wno CI, po os a ISem·
h 

l" epizoct ę zwaną zaraz~ 8yberyjsk~. Padło do W Lodzl M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 

c.o 
w 
I 

a d .. lL,Ż Ś " dd t tk' I skoJ powlatu wdoll'.)dzklego stwlerdzouo u bydła I Warszawa, ul. Królewska 31. 

Tokio 28 lipca. Japonczycy na :lC a. IDle • .' ~ _______________ _ 

. . ' N ' t' k "t e zapro stn sztua.. :- -1-apal ill wlęz : el1l8.. a wyspIe ej w fu C . - . , . - . LESlA 
\, sdzon8 t>e. d~ie adminis iracya cywilna. W la· Syt1aza 29 l ipca, DOla ~o b. ·ID. powr?cJa Gf)lJ]r.OR7~IW\KI }' KU ' 
" ,b nó tw' o wł()c'lp. ·""ów W c~asie J·edeti8sw, part,ya. wye.łana z lewego ' skrzydła na WYWIady. II r.iJ LLIJ IJ 

~:~Z : :~fj Il VI alki p()d'lD ~rynem rosyanie z wiei- Dnia 21 oddział ten . prze.darł s :~ d( I:uą rzek! poleoaJ·ą Fortepiany, piani- j' 
kiem puwodlenic m k crzylltali z budo\'\ l! obro~: ! C2,Uh~ ~o śr~d~a dy~bkacyl . armn ge~ . Kuroki 
nyeb belek. W) p ,rei trzymają s , ~ w ChWIli I dl ') ~Iddzlalt~nh . , dtam 'ćza~ pO~ltanóYłog~Iebmł art y - l na i melodykony I 
obecD/' j w okolicy jeziera Chibinizi na południe I eryl, a. ej prze osta SIę me m, g I Y zmo- I Lódź, ul. Dzielna 2&. 
od KonukowlIka. j l pończycy w bliskości wl'sp ! szony do powrotu. Przyprowadzll ou z sob~ ! 1 _ _ Telefonu Ino. : 
Lu('zn l> \Jeb wycili jJarowiec niemi Hlki cLidia.,. I ranuyTcb

k
o• 29 l' K t k d . ~ k 'I; .i..rlIlP ____________ 'S3~ __ M_ .. IJ' 

01S er-B .J, 28 lipca. Według upewnień O lO, Ipea. ". 8 .11,0 a~ on?~J1, he es a· 
T "k aIHn, b,Hon KOILura wid ,dał 8ię z prezyden- d l·a wysłana do zat?kl D~ea8tIl dnIa 24 b. m, W S P 
um Roo!l VJl tem celem po'dziękowłln ~ a mu imie- znalazła tam latarnię mor:,)k~, por~ 'leoną przez I YSTAWA ZTUK IĘKNYCH i 
nIem ( eSb rza j a ;l ń ~ k;ego za jego zabiegi około rosyan. E-Ikad ' ~ popłynęła dalej. do wysp! i i 
przy wr t c ~ nia pokoju. Przedmiotem rozmowy by- Bakałto~eJ, gdzie, zauważyła 4 dZl~ła w pobh· I . 
la KI) ... fd €Dcya, k tóra ma się zebrać l1 iebawem żu. s~aoyl poczco~eJ Aleksandrowsk l r?zpocz~la I PIOtrkowska 16. 
dla r Ol' pltrzeUla w arun~ów pokoju. ?-,a~abira ~d- . ogl~n, który D1ebawem pnerwa~a~ Mlail to Il'ę , 300 płócien malarzów polskich., 
mó 1\ ił w\ powiedzenia slEl w przedmIOCIe zaWJe- pah. Jeden z, budynków, wyglądają ,y na skład \' 
l:>1Aenia t, ;oui. . I procb u wVy1 ellk,1ał wlPowletsrze. k b ' Cena wejścia 20· i lO kop. 

tlarl.1q, źe przrd spotkaniem 8ię pełnomocni- K New Ol 'd 29 l lPb(la
d
·. &to, st rdet.arz 'karana ! 

ków. Whte złoży v. i %ytę prezydentowi. . ?m~ry OŚWlłl. czy .a 8Jącem1! go zlenm arzo- I ..................... -
Londyn, 28 li pea. Korespondent, :majdojący WI, Z~ W c~a~ l e P~zYJęc \ a Komory Rooscv-elt. Ole I D K·· B 't· 

8ię 'l a lJ~rowCU cKai~er Wil?elm), prze~łał te~e: poruazY,ł am ledneJ ze spraw, .dotyczących ISto- I f. allll1l~rZ r~~l~W~ '· 1 
g 'h f .: m tez drutu wiadcmośc o rozmowIe swoJeJ ty zamierzonych rokov;ań pokOJowych. b 
~ Wittem, który u?oważnil go do kategorycznę: Z ostatalej 'Chwili. 
go zapewnienia, że p )dcz8s P)~ytu w~ F~ancyl : powrócił. 
nie rozmawid z R')[ v ,erem, ani z klm Innym ·Petersburg, 28 lipca. Departament poliCJi 998 - 3 · 
o pro.lektowanych poiyctkach ani o 8tosuuka~h j donosi o zawieszeni n pracy · pf'ltlZ robotników ................... ..--
flnan~owJcl FraIkyi z Rosyą, że wogóle nIe ! w SJrmowskich i innych l1lakłaQaeh fabrycznyr.b 

968-d 
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'Choroby 'weneryczne, 
lmoczoplcio'W9 i 'skórna 

Dra SI. LEWKOWICZ 
Zaohodnia N1l aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
·:Dl. panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c235 
'VI nIedziele I święta od 9-12 1 od 3--:. 

D!: Jelnicki 
PrzyjmTJje chorych z chorobami we­

ne.rycznemi i skórnemi 8 -10, 5 - 6. 
PIOTRKOWSKA ]30. 875-8-8 

KOBIET A-LEKARZ 

Dr. ~ra!i;l,w H,nn~l~m'D 
d · wy.-ech.ła. 1096 15' 'powrócił i -mieszka ul. Frzejaz Na 6. I _____________ r_-;, 

'Przyjmuje 
:2 chorobami "żołądka ti kiszek 

od 8-91/{rano l od 3~5 po pol. 973'3.3 

Dr. Jan Pieniążek 
' IIrzJ'jmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu, 
' :od 10 do 11 rano I od ·5 do 7 \Vleczorem, 

w niedziele i święta od ·9 'do 11 rano. 

Piotrkowska M 87. 
------------------------

]r. H. S~nn~n~~r[ 
-choroby skórne, dróg :m-o-

Dr. M. B~łżyń~ti 
wyjechat 991--3-2 

Kocioł 
do parowania towaI'u., z wewnętrz­
nym wózkiem do przeRowania, w do­
·i;)rym stanie, j est dl) sprzedania. 
Wiad.om9ś~ u Karola . Gehliga i S-ka. 

. 984-3-3 

czo~~~~~;:~e~~cz.rie. Poszukuje się zaraz 
,;od 11- 1 l 4. - 8. 24,6-r-a8 I 
,Dr. A. Steinberg , . lokalu 

Benedykta .M -3. I z ~lękką .wodą w, ~Od.Zl lo~ ok( ,li ~~ 
1Uład ortopedYClzno.gimnaatYClID' :,z SIlą, poząd !lne) .3cIekI. . Wlarl?mosc 

.( skrzywlenla kręgoslupa, choroby stawów i ,n AdwA przys. Blrencwelga, Zielona 
I mięśni I t. p.) ": nr. 11. 997--3-1 

GaDJ.net roentgenowski I 
,(leczenie promieniami Roentg~::.~~~~~2· I Syndyk tymczasowy 

. Dr.T. B-o'KI·crr" '''1 LA~~~~i ~l~~~~~~~A, 
. . _ . I' 'na macy artykułu 5('2 Kod. Haod) .. wzy-

. wa włerzyclell powyzsze,l upad!oscI, by 
I w ci ~~u Ijodni. · rachując od dnia dzl­
i siajl-~ ega, z8m~ldo w ali mu. na jaką sumę Choro by wewnętrzne. Akuszerya. 

' 8-11 r. i 3~5 pp. 
Now·y Rynek Nil 5. 

są wierzyrid i.Lmi, i złożyli bą ,i ~ to do 
959'15-a nIego, Syndyka. bądź tl~Z do Kaucelaf) i 

2 Wydziału Cywin. go Sądu Ol<l.ęgowe.go 
. w Piotrkowie dok'lme~ty, usprawll· dLwla· 

Dr. Fell"ks Skusl",ewl"cz : jące ich wierzyteln .. ś ·i. i zawIadamia, że 
: w ciągu Hi tli na,t-Jpnyeh dai N uplywie 
powyższego 40-dn:owego te l'mmu będzie 

·się odbywać w obecności Sędzle,.(o Komi­~horoby skórne i w-eneryczg8 
Andrzeja 13. . 

Przyjmuje od 4 -8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. -91/~-1 po". 

507- d - ;96 

sarza sprawd!.l\nie ich wierzytelnoś ci. 
Dnia Iti ('29) lipCI\ 190ą r; ~ 

Syndy'< tymcz\qowYlit :" L! 
Adw. Przysiędy Antoni Zelazowsk. 

}<601-1 - M ,H, Andr7.~j:\ 5. 

~ J. GRABOWSKI ' 
" hGroby: .gard/a, nosa i .uszów. I A. 

:Przyjml1je codziennie 8-9r. I 4-61/2 W. i 
JUI. Bawrot }lA 13 m. 8. 

491-r-49 

Dr. A~rutiA. 
Choroby sk<órne i ·weneryczne. 

rKrótka ,nr. 9. 
.!Przyjmuje: rano do godz. 11, po poludnfu 
<ud S-b, panie od 5 - ·6. W niedziele od 
~1/2-11/, r. i od .2,-41/~ pop. 345-1311 

891·20-12 -

' ... • Adminisłracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna Nil 30. Telefonu oM 304. 

Filie. Piotrkowska .M 30 i 84, 
poleca Sz. PublicznoścI znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
solone I kuchenne. krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako­
nach, które rozsyła się codziennIe dwa razy do .domów bez względu na ilo~~. 

1604-r-77 

Jest do wynajQcia każdego :c.zasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i . ogrodem owocowym, 
ora.z domem o 10 pokojach. . Bliższej wiadomości udzieli administracya. 
"Rozwoju". 637 -fI 57 

W · Inowłodzu 
jest jeszcze kilka 

lir mi~~l~ań I~tni~~ 
i POkOJfl pOJedvńcze do wynajęcia. Doktór, reslauracl'a etc. WIadomość na mlejscll 
lub w Lodll. Zielona 11, u właściciela. 994-4-1 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., CegiEllnla­

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz 1165-lHI 
B ieliźniarka uzdolniona poszukuje miej· 

sca w domu prywatny~, Mikolajew­
skI!. 39 m. "1.7. 1158- 3-3 
-M lody człowiek z ładnym chara.lnerem 

pisma poszukuje do przepisywanI. , 
w języku polskim I rosyjskim. Ofertv 
w AdmlnlstracyI "Rozwoju" pod B. R. 
M. L 172-d-

M- 8szynę Singera ręczną sprzedam ta­
nio. Widzewska 127 - 14. 1163-2s2 

Nauczycielki, FreblówkLBony róznych 
narodowości ze świadectwami chlub­

nemi poleca Biuro Rościszew&kiel, Piotr­
kowska 90. 1173-3.-1 

Obiady prywatne 45 kop. Wysyla się 
również do domu. Piotrkowska 145 

blizko Ewangel!cki~j. h.. PlichtQwsk",. 
1014- 12.12 

S klep kolonialno-dystrybucyjny w do· 
brem miejscu, z kilkoletnią wyrobioną 

klientelą, zaraz do sprzedania. WJado­
m<ść w Admin. "Rozwoju". 1067-6-6 

l 
Syn porządnych rodziców potrzebny 

jest na posyłki. A. PlIaczyński, Piotr. 
ko\\' ska J15. 1172.) 
O c~enica 7· ej klasy, chrześcianka, u-

jzieJ!\ l ~kcyi ua przystępnych warun­
kr.ch Of::lrty w .Rozwoju~ dla Z. 1174'2'1 
Zdolna szwliczka szyje w domach pry­

Dr. l ~Iuz~nn~r~ 
'1lrz yjmuje z ehorobami wewnętrznem(, 
:,pec. nerwowemi (llJczfnie elektryczn OŚell\) 

.od 9-10 r. i 4 · 6 .popolu., w. niedziele i 
'Świę ta od '9-l0 r.Dllelna 2-5. 912·8 ·e 

Adwokat A. Zi~liń~ti, 
przyjmuJe ~~~;~}l d~l, wszystkich BurlI 
łnstytu'<lyj sądowych i ad.ministra- J St~in[lltow~ 

watnych, w razie potrzeby zajmie się 
dzl('ć~l, poszukuj~ zajęCia. Of~~ty proszę 
zlozyc w .,RozwoJu" dla AntOnIny. 1133 l 
Z",-:az dla przyjezdnych lub miejsco-

wych pokój umeblowany z utrzyma­
niem od 25 rb. Obiady wyr.aję przycho­
dzącym i przysyla,iącym. Wiadomość dla 
slomilmych wdowców. Wldz3wska 86-2 . 

Dr. Mitt~l~ta~ut 
Choroby wewB~tl'ZDe i nerwow,e, 

lIlieszka obecnle .przy 1429 
:Piotrllt; ... kiej ·M 200. 
lPl'zyjmuje e4 -.8--1)1/2 r. ł.,od .41/2-..f)I/.lI Pl' 

" Priiod sklepem 

cyjnych. 1148r78 zewnątrz i wewnątrz glazurowane 

.zakład 

ze~armistrzo'lkl 

~t. ~HtL~ltG~ 
przeniesIono nil ul. 

PiotrkowskI) N= 141. 
przystanek tramwajowy. 

1029-d·207 

Fasonowe rury 
od 3" do 18" zawsze na składzie. 

WODOCrAGI i K!NALIlACYA. 
A. S ~ hoepke, W( I : zańska 188. 977'3'3 

Z
gu blono pa8zportc wa, książeczkę, wyda­
n1\ na imj~ IIersza syna Lejby Mllj­

bluma prle,~ odeską mies1:czańską upra­
wę 10 listopada 1901 roku. 1150·3·3 

1019-7.7 

ZlIginęla książeczka legitymacyjna, wy­
dana z ma!!istratu m. Lodzi na imię 

Maryanny Malczyk. 1167--3--a 
Z poWOdu wyjazdu do sprzedania meble. 

Szafa malo używana, dwa nowe lóż· 
ka I stół rozsuwllny. Wiadomość Widzew­
ska ~ 36, mieszkania ]fi 38. 1111..: :~ · 2 

zaglnęla książeczka legitymacyjna nil 
Imię Stllnisławy Autosik, wydana z 

magIstratu m. Ł'Jdzi. 1110-3~2 
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Dom Bankierski 

Maurycy N elken i S-ka 
Piotrkowska 78, 

Przyjmuje zapisy i IOo/{) wniosk~ członków Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 996"10 

Helenów. 
Codtiennie w ogrodzie Helenowskim 

, które w dni powszednie rozpoczynają się o godzinie 4 po p oluuniu. Wej-

I
ście 20 i 10 kop. 

W KJ'J'O'lUI'e I"tuClzkl'n' ska V o 11 w niedziele i święta koncerty r ozpoczynaJ'~. się: rannv o godzinie 6 n, C eI~:", 1: J 

Dom Handlowy 

NIECZUJA WIERZBICKI i BRZEZINSKI 
Koncerty, 

poszukuje 
gubern~e: 

• rano, wf'jście 15 i 10 kop., popołudniowy o godz. 4, wejście 25 i 10 k. 
zastępstwa na towary wełniane i bawełniane na Książeczki czekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia,. w ka-
Kijowską, 'N olyńską, Podolsk.ą, Czernigowską, sie po . 6 r.b. ' . J 00::)-1-1 

Kurską, Poitawską i Charkowską. 
Łaskawe oferty upraszamy adresować d,o KiJowa. 
Adres dla depesz: Kijów - Nieczuja. 966-2-2 

TelefDn 
oM 670. Wi~m~ni~ ~tuulienne, HJ~ieni~m stuunie 

i POMPOWE URZĄDZENIA 

Telefnn 
.Ni 670. 

Cukiernia "Ogród Lipowy" MiKołajewska 4fl 
Codzień wielki KONCERT 

Kwartełu Snlistów G. A, T eschnera, 
jednDcześnie w~stęp ulubiDnych duecistów 

tenora i 'barytona B-ci B E R I N G. 
Wejście wolne. 7~8=30-23 Z poważaniem Ad. MOlIe ...... 

fili. fabrycznej I domowej potrzeby. NDwe urządzenia każdej wielkości, jako. repera- I 
('ye przy studniach, pompach l wDdDciągach, pDdług hygl,enlczo.ych przepisów prędko Zarząd drogi' z· ełazneJ" Fabryczno-to' dzkl'eJ' 
i tanio wykonywam. '4 Tele t6az~i dostaw~a woay Ioż A ~ nopKe 969 1 Wólczańska N! 168. fOo.u670~ " I... t li • 33 niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź - Fabryczna , 

AKSOLIN b 
" "I I dnia 18 (31) lipca 1905 roku o godzinie lO-ej rano, na zasadzie § § 41) , 

O eeme naj epszy I i 84 Ogólnej ustawy R~syjskich dróg żelaznych, będą sprzed;ine z glośnej 
. ! licytacyi niewykupione przez oubiorców towary, które przybyly w miesią- -krem do obuwia ; ou czerwcu 1905 r. za frachtami: Jelisawetpol 85493 wino. Br. IIummej~ 

, Warszawa pos. W. 10627 z 190 i r. wódki, Naturel; Zawiercie 76ł z l!-lOL 
roku ogniotrwała masa Konkor ,' ya i 14 pudów pa;>ieru pakowego. 

nie zawierający terpentyny! Uwaga. W razie, gdyby licytacya W dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się d. 
20 lipca (2 sierpnia) 1905 r. o godz 10 rauo. 1000-1 Do nabycia wszędzie, 933- 6-5 -------

~~rleuam . rower ' Kupię domek I Ric!~r~~ .. !~.~col 
nżywany, w dobrym stanie za przystęp- lub teZ plac ob8zern. w mieście na przyjemny w smaku, w dziakaniu przewyższaj~cy olej pl:ynny. Do. nabycia we wszyst- ­
na cenę. Przejazd, w gmachu poczto.· dogodIiydi warunkach. Adres ZielDna kich aptekach, Dra z ~klad'\ch aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstw() 
.... "TTl. stróż wllilażA. 974-3 ·:1 47 m. 3. !i79-3·- 2 i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Wl\r~Z3Wa. Sipnnl\ \-I. 929-8-1 _ 

Bilans lódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na 1 lipca 1905 r. 995-1 

Stan czynny. Ruble kop. Ruble kop. Ruble kop. Ruble ~II: , --- .- - Stan bierny. -
Gotowizna w kasie 58.779 70 
R-k bież. war. w Banku Państwa . 11.639 71 . 
R-kbieżący w inst. pryw. kredyt. . . 190.965 0.1 
Skup weksl!, opatrz. najm. 2 podpis. Kapitał obrotowy: 10% wnioski 1145 
w wal. kraJow.: członków z odpowiedzialnością 

a) weksli w portfelu . • 1.386.703 16 na rub. 4.965.500 496.550 - I 

b) weksli u Korespondentów 326.274 20 Kapitał zapasowy . . . 37.977 06 \ , 
c) weksli w redyskoncie 148.534 69 1.861151 '05 Fundusz zarezerwowany czlonków tow. 40.775 92 } - -

) 
Skup weksli, opatrz. najmn. 2 podp. 

1.762 17 Rachunki przekazowe: I w walucie obcej . . . a) członków Towarzystwa 585.730 23 
R-ki s~ecyalne (otw. kredyt.) zabezp. 

3.837 75 b) osób obcych 537.468 49 :1.1,,23.198. 72 
we slami . . . . - -

R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- Kapitały na lokacyi: II 
I czone pap. publiczno a) członków Towarzystwa 177.609 a7 

1\ a) przez Rząd gwarantowanemi . 11.518 02 b) osób obcych 496.735 30 674.3~k 97 
I --

b)" " niegwarantowanemi. 45.524 45 57.062 47 ---- 1a,8.534! 69 Redyskonto. skup. wek. w Bank. Pań. 
I Pożyczki pod ·zastaw pap. pubI. Redkskonto skup. wek. w instyt. pr. 
I a) przez Rząd gwarantowanych . 5175 - . redy tow. - -

I 
b)" " niegwarantowanych . 825 - 6·000 - Korespondenci Loro: 

Papiery publiczne wl"asne: 
__ o 

a) sumy do dyspozycyi koresp. 89~5!'l~ i 99 , . 203.021 69.676 b) weksle przyjęte do inkasa li 13Jidj , :W. 15 aj przez Rząd gwarantowane . 69 
II b). 1/ " niegwaran. (hypot.) . 

- -63.233 02 132.909 71 Korespondenci Nostro: ' należność 

!I; 
*1 Pap!ery pubI. kapit. zap. (przez rz. gw.) -- 4-7.923 50 38.495 - koresp. u T-wa 

I 
PapIery pubI. kasy przez. j pom. prac. Sumy przechodnie . . 14.852 H7 

w Tow. (przez rząd gwar.) . 840 25 Zwrot sum odpisanych na stra ty 9473 l:J~ 
BanImoty i monety zagraniczne . 1.393 15 Pobrane %% j prowizya, po. strącenill 

l KoresIIondenCi-Loro: należność Tow. zapłacDnych l zarezerWOW. . . 73.149 51 
u wrespond.. . . . 131.664 57 Procenty pobrane przypadające na 

Korespondenci-Nostro: rok 190 : - -
il - - Podatek skarbowy 5% .j 0,216% . 2.268 - 15 a) sumy do dYSPo~YC~i T -wa 182.789 96 

~ 
O) we},$le post do in {Bsa . 44.745 46 R 227.535 42 Niepodniesiona dywidenda Oraz % % 

I. 
13.6~5 96 - --~ od 10% wn. i fund. rezew. 

Sumy przechodnie . . . 64.908 62 Niep. %% od kapitalów na lokacyi i 
\Veksle protestowane (po. dzień zesta- rachunków przek. . . . 16.012 63 I w'enili bilans ll zaplac. rb. 6,216,93) . 22979 52 Kasa Przezor. i Pom. prac. w Tow. 11.889 14 
Weksle inkasowe (w portfelu) . . 68682 70 -Koszty podlegające zwrotowi • . 1.291 31 
Organizacya l urządzenie • . 5.696 39 
Koszty handlowe za rok bie1!ący ; , 

24,489 05 Podatek przem; za r; 1905, pod. % ?: zysku 1=,_1 1173 80 i- - -- - -, 

, I ! 
\Veksh na zabez. spec. ra-

I-
2.913.618 

, 
2.913.618 35 35 , 

chunl{ów na . . rb. 7.950,-

I - , ~ ~ 
Papierów kroc. na zabezp. -' ---i 

spec. r- ów. . rb. 108.837,50 

I I 
Pap. % na zabezp. pożycz. rb. 6.080,-
Depozyt. do przech. na rb. 161.265,- / 

.u;oaBOJreHO UeHaypOIo. !'op. JlOJlB!>, 16 1I0JlR 1905 r. ________________ ~~=~·~r ________________ ~a.=_ ________________________________________ ---------------------------. 

w Hoozni .Rozwora", Przejazd 1ł S, Redaktor i Wyda.wca W .. Cz_je •• kl. 
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